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Słowa m&rszałkowskie.
LWÓW 4. marca.

Z fotela prezyd‘ iloego Sejmu krajowego 
wypowiedziano wczoraj na zegajenie jcg° obra 
mowę, która zasługuje na uwagę. Formalnościom 
wstępnym i owacjom powitalnym nie przypisu
jemy w regule zbyt wielkiego znaczenia, właśnie 
dlatego, że są to tylko formalności; w tym je 
dnak w ypadku czynimy z reguły wyjątek, bo 
osobistość mówcy i treść mowy wynoszą tegoro
czne zagajenie obrad sejmowych ponad zwykły 
poziom formalnościowy. Książę Sanguszko w sto
sunkowo k r ó łk m  czasie swojego marszałkowstwa 
złożył już dowody, jak wysokie ma wyobrażenie 
o swojem stanowisku, jak  serjo pojmuje ciążące 
na nim obowiązki, jak poważnie się zapatruje na 
zadanie, poruczone mu do spełnienia. Nietylko 
reprezentacja na zewnątrz wysokiego dostojeń
stwa, ale skrzętne spełnianie obowiązków naczel 
ni.go kierownika samorządu krajowi go -  oto 
zatiada, którą się książę Sanguszko, jako m ar
szałek Sejmu krajowego, kieruje. Zasada t." znaj
duje dobitny wyi-az we wczorajszej mowie po
witalnej*

W szczegóły wdawać się nie chcemy. To 
też pomijamy ustępy. poSwię' one części spra
wozdawczej o działalności W ydziału krajowego, 
mimo, ie  i tu niejednoby się znalazło, coby może 
zasługiwało na szczegółowszy rozbiór. Zamiarem 
naszym zwrócić przede wszy stkiem uwagę na 
ustępy mowy marszałkowski .j natury ogólniej
szej i mające znaczenie zasadnicze.

Książę m arszałek tastanawia się nad tern, 
czy usiłowania i praca Sejmu na polu ekono- 
micznem wydały spodziewane i upragniona re 
zultaty, czy społeczeństwo reaguje na to wszy
stko, co Seim w tym kierunku zdziałał i do
chodzi do przekonania, że skutek nie jest zupeł
nie zadowolniajacym, że między nakładem 
pracy a jej rezultatami mc zachodzi stosunek 
prosty. Spostrzeżenie to nie jest niestety dla nas 
nowe W iemy od dawna, że postępy, jakie na- 
Bze społeczeństwo zrobiło na polu politycznem i 
ekonomicznem od chwili, kiedy się cieszymy 
samorządem, bynajmniej nie odpowiadają tym 
oczekiwaniom, jakieśmy żywili, gdy na9 samo
rządem obdarzono. Spodziewaliśmy się wiedy, że 
>o latach trzydziestu postępy naszo będą wię 

ksze, a plony bogatsze. Gdzież przyctyna tego 
niedoboru politycznego i ekonomi iznego ?

I  książę Sanguszko zada e sobie to pytanie, 
ale odpowiedź, która znalazł, me zupełnie nas 
zadowoliła. .Sejm  nasz — powiada m arszałek— 
który w roku przeszłym skończył trzydzieści 
iat istnienia swojego zrobił swoje. Lzy społe
czeństwo zroDiło f,wo,e, to pytanie. N t  widzę w 
łonie społeczeństwa Ugo wysiłku, kióry jest 
koniecznym do tego, byśmy na własnych no
g ac h  s tanęli — nie widzę teeo zastępu liczniej
szego ludzi z inicjatywą, śmiało a trzeźwo obra- 
chow aną, z encrgją i wytrwałością, k tó ry c h  dziś 
kaśde społeczeństwo pws:adać musi. jeśli ma 
kroczył naprzód, a nawet istnieć”. Twierdzenie 
n iezaw odn ie  śmiałe i energiczne, niezawodnie w 
niem wiele racji i uzasadnienia, ń’e sądzimy 
jednak, aby ono w tej formie podane, wyczerpy
wało istotę rzeczy i tłumaczyło przyczynę

powiedź przy bezslronnem ocenianiu rzeczy może 
przecież nie wypadnie zupełnie w myśl zapatry
wań marszałkowskich. I w Sejmach naszych 
ubiegłych nie widać było tego zastępu liczniej
szego ludzi z inicjatywą, śmiało a trzeźwo obra 
chowaną, z energją i wytrwałością, a jeżeli się 
znaleźli — to Sejm nie ihciał za nimi iść. W  
świeżej jeszcze pamięci naszej czasy, kiedy naj- 
ważniejszem hasłem naszej konserwatywnej wię

kład bystrości kierowniczej, niesłychanej odwagi, 
rozumu strategicznego i ducha żołnierskiego, k tó 
rym ożywione było cało -yojsko polskie, walczące 
pod Grochowem. Jeśli więc dzisiejsi potomkowie 
tego wyciętego pnłku moskiewskiego, obchodzą 
rocznicę, to chyba rocznicę swego pogromu.

O zmianach w najwyższych sferach tutejszych, 
uciclło zupełnie i tyiko skrupiło się na cywilnym 
warszawskim gubernatorze, baronie Medemie, któ-

hszości sejmowej była zasada: „Na} budę, jak ; . odjeohał do Petersburga, a jego m.ejsce
bvwalo\ kiedy każda myśl nowa , śmiała znaj- , ^  nieznana wprawdzie dotąd, Ule { I
uowała w nie] .zaciętych przeciwników. A czy dobno kreatura . Hu{ Jowej Baron Med£m 
te czasy już minęły ? Być może że m arszałek i nalożał do R • UMoiw fc _ [  ni„ k rad ł ; nic
m n wn/im łnn  oł<H >»A u A n? na  B7P m * . i ° _ma rację, twierdząc, że w społeczeństwie naszem j praeśiadowałi "a d robił Coś złogo, to tylko 
mało ochoty do rozpoczęcia samoistnej produkty- i wled gdy był z6m' szon> H-:kow a go nieoier-
wnej pracy dla której u nas jeszcze tak szero , - Medem ^  - » je z jej ujenawi4ci ;
kie się otwiera pole, ale, ^jm o ^ jw iększego  , ^  i swem Btanow;Bk J eJ dał uż 6 
najszczersz-go u zn an a  dla działalności ubiegłych j ^  d j|e  żad h J f  y  praktyk, ale w
bejmów krajowych, nie możemy twierdzić, że 
czynniki, do których to należało, czyniły wszy
stko, aby tę ochotę budzić i żywą utrzymywać 
Ż 'eby było z nami, źle z naszą przyszłością, 
gdyby w naszem społeczeństwie miała się zatra
cić ochota do samois ne| pracy produktywnej ; 
to lez nieplonną żjw im y nadzieję, że słowa, wy
powiedziane z lotelu m arszałkow skiej ■ na roz
poczęcie prac sejmowych, me przebrzmią bez 
echa. I  społeczeń .two, tj ogół kraju, i jego re
prezentacja, tj. Sejm, powinna o tem pamiętać, 
zc chwila po temu, by się z pewnym wysiłkiem 
zabrać do pracy.

Korespondencie.

U złego
Jaśnie Oświecony książę marszałek przede- 

wszystkiem  zanadto łsgodrie  i życzliwie ocenia 
*i osfcdza działalność trzydziestoletnią ubiegłych 

Sejmów. To prawda, że Sejmy zrobiły dużo, ale, 
czy zrobiły wszystko, co zrobić mogły i co zro- 
bić były  powinny, to jest P y ^ p ij, na które_od-

W arszawa l i  marca.
^Pobyt IIurki w Petersburgu. — Rocznica bitwy pod Gro- 
cbowein, obchodzona w Warszawie przez Moskali — Baron 
Medem i jego następca. - -  Rosyjski 1 małornsjjski teatr w 
w Warszawie. — Pogłoska eo do reóaktora „Warszawskiego 

Dniewni»a“).
Nasz królik z królikową siedzą w Peters

burgu i widać obradują tam o ważnych spra
wach dla rządu, skoro H urko nie wraca do 
W arszawy, mimo, że przy wyjeździe z W arsza
wy zapowiedział, iż niedługo wróci. Tymczasem 
podczas jego nieobecności, Moskale z wielką 
pompą obchodzili sześćdziesięcio-pierwszo-letnią 
rocznicę bitwy pod Grochowem. Na tej wojsko
wej uroczystości zastępował Ełurkę, jenerał arty- 
lerji Friede. Jest to uroczystość pułkowa, p rzy
wiązana do lejbgwardyjskiego pułku ułanów, 
którego szefem jest sam car. Uroczystość odby
wała się w parku łazienkowskim defiladą, nabo
żeństwem, odprawionem przez jakiegoś popa, a 
potem bankietem oficerskim, na którym naga
dano sobie rozmaitych komplementów — zauwa
żano jednak, że oficerowie nie chcieli wznosić 
toastów, wsti zymywali się od dotykania Polaków 
i w ogóle cała ta kom edja skończyła się na 
oficjalnych telegramach gratulacyjnych, poseła- 
nych do Petersburga carowi i odbieranych na 
takowe odpowiedzi. Ma się rozumieć, oficerowie- 
czuli, że bitwa, co prawda, ly ła  „sławna,” jak  
ją  Moskale nazywają, ale sława przy nich nie 
została, bo właśnie ten sam pułk lejbgwardji, w 
części wystrzelany i wykłuty zoslał pod G ro 
chowem przez piechotę polską, a w części lan
cami polskich ułanów zwalony z koni na ziemię 
— cały zaś zniesiony do szczętu przez polskie 
wojsko. Bitwa pod Grochowem dla armji rosyj
skiej była porażką i to tak dotkliwą, że mimo 
liczebnej ogromnej przewagi, polskie wojsko o- 
kryło się nieśmiertelną sławą, o czem inteligencja 
wojskowa rosyjska wie doskonale, nie zaprzecza 
temu, a profesorowie akademji wojskowej w Pe-

końcu wygryźli go.
Znowu mamy zapowiedziane przybycie teatru 

rosyjskiego, ale już nic z Moskwy, tylko z Pe- 
tersbarga i t)  t-k  nazwany cesarski teatr, czy 
tam truj>a, która podczas postu, jak  to jest zwy
czaj w Rosii, przedstawień scenicznych nie daje. 
Przedslawiema t<*go tealra rosyjskiego odbywać 
się będą w tutejszym wielkim teatrze i już ogło
szony został abonament, a wkrótce rozpoczną się 
przjm usowe sposoby i sposobiki różnych, „dieja- 
tieliu, aby dla moskiew ikich przedstawień w pol
skim teatrze pozyskiwać widzów, bo jakby  się to 
zostawiło naturalnemu biegowi, tc na takich przed
stawieniach, byliby chyba tylko sami policjanci.

B yła tu tahże w Warszawie przez kilka ty
godni, małorosyjska trupa aktorów, pod dyrekcją 
Kropiwuickiego i daw ała przedstawienia w teatrze 
E l d o r a d o ,  ale nie miała powodzenia i często 
z braku widzów, odwoływać musiano spektakle.

Chodzą pogłoski, że obecny redaktor W am . 
Dniewn., niejaki p. Kułakowskij, ma być prze
niesiony na inny urząd do Petersburga, a jego 
miejsce ma zająć któryś z tutejszych „dicjatieli”, 
upatrzony jako zdolniejszy przez p. Jankuljo, 
prezesa warszawskiej cenzury.

jednak, że u poddanych znajdzie dośi monety i 
dośó — dowcipu. Trudno (ednak dzisiaj o fier- 
wszą — a cóz dopiero o drugi!? Niemniej jednak 
przyjść ma w tych dniach stanowczo do skutku 
corso i pochód masek

Gdy tak  BRayni piemoncki” do zabaw się 
gotuje, w t z. „czarnym Rzymie" śmierć hula 
i hnlać nie przestaje. Pod jei rozwierzganą sto
pę padł żniw u ulubieniec papieża, ta ;ny sekre
tarz, monsignore Boccali. Leon X III. głęboko oa- 
czuł jego stratę. Młody, bo ledwie 46 letni p ra
łat, przeznaczony mimu młodego wieku Jo pur
pury kardynalskiej, był podporą t. z. p a rri peru 
gijskiej, w miejsce której uzyska teraz przewagę 
stanowczo partja rzymska i nieprzejednana. 
Z mr. Boccalim ubywa nietylko wierny sługa 
i przyjaciel papieża, lecz także energiczny szer
mierz politycznego i religijnego umiarkowania.

Nie brak innych także i iespodzianek w W a
tykanie. Przedews-ystkiem  wypada mi zanoto
wać dziwny zwrot, jaki przybrała sprawa Fol- 
chiego. Monsignor ten, jak  wiadomo, sawiadował 
finansami papieskiemi (n. b. w sposób ja k  najfa
talniejszy) nadto zaś dzierż y ł godność „guberna
tora R ujm u” i wicekamerl.nga. Z wszystkich

Rzym 1. marca.
(Anarchiści. — Pasąuino I. — Śmiertelność w „Czarnym 
Rzymio." — Monsignore Folchi — Reforma miliurna w 

Waty kanio).
Karnawał zapowiedriał wprawdzie, że otwo

rzy cały arsenał tradycyjnych swycb uciech, 
mimo to jednak  rwaha się dotąd, dziwną prze 
jęty  lękliwością. Źródło jej w te n , że Rzym po
zostaje obecnie nieustannie pod ciężarem obawy 
o niespodzianki ze strony anarchistów, którzy 
tutaj rekrutują się niestety nie z teoretyków, 
lecz z robotników bez za'ęcia. Są to ludzie 
w gruncie uczciwi i spokojni, ale — głodni i 
pozostaniem samym sobie, niepodobna więc od
gadnąć, czy rozpacz nie popchnie ich ostatecznie 
do kroków gwałtownych. Bagnet i frazesy czułe, 
jedyny na razie środek uśmierzający, na jak i się 
municypalność tutejsza zdobyła, mogą zawieść 
fatalnie. Cznją to wszyscy i boją się ; b rak  ty l
ko takich, którzy by pomyśleli o istotnem zaia- 
dsenia złemu. Rząd i gmina szumnie zapowia
dały wielkie ro lo ty  budowlane, co w danych 
stosunkach byłoby istotnie dobrodziejstwem pra- 
wdziwem ; na razi9 jednak z tego szumu i huku 
nic nic ma. a p. Nicotera najspokojniej zapewnia 
parlament,- żo przesilenie robotnicze nie istnieje, 
a jeśli nawet istnieje, to do połowy m arca zosta
nie usunięte.

O karnaw ale wspomniałem już. że bardzo 
mizernie przedstawia się d o tąd ; na uzele jego

tych godności został skutkiem znanych naszym 
czyte 'n ik jm  zajść złożony — dziwić więc k aż
dego musi powrót jego do łaski papieża i resty
tucja na stanowisku „gubernatora Rzymu". Mia
ło mianowicie wyjść na jaw , ża w fatalnej spra
wie świętopietrza był zupełnie bez winy, która 
spada na inne osoby, bardzo blisko papieża 
stojące.

Zamierzoną jest reorganizacja t. z. „guardia 
paiatinau, składającej się z ochotników w liczbie 
300, za wynagrodzeniem rocznem 40 fr. ad per- 
sonam, i — zazwyczaj — medalu który nadaje 
generalissimus gwardji, gen. Crostamo3a. N atu
ralnie poczciwcy ci mieszkają w mieście i żaden 
z nich zapewne nigdy nawet w oteo wróbla nie 
miał sposobności wj próbować swego animuszu.

Owóż wedle piana papieskiego ministra woj
ny, hr. Pianeiani’ego ma być gwardja podzielona 
na kompanje, każda po 60 ludzi, a pensja każde
go gwardzisty poduiesioną zostanie do wysoko
ści 120 fr. rocznie Cała gwardja ma się co 
niedzieli o godzinie 7 rano zbierać w W utyka 
nie. W ykroczenia przeciw dyscyplinie karane 
będą grzywną w wyBokosci 5—20 fr

tersbnrgu, grochowską bitwę podają jako przy- | stanął zjadliwy Pasguim  I., pod warunkiem

LwÓW 4. marca.
(m.) Dzisiejcze posiedzenie rozpoczęło się

0 godzinie 9. rano. Delegat p. M i e r z e ń s k "  
postawił następujące motywowane w nioski:

Rada ogólna zaleca komitatowi, aftoby przed 
stawił Sejmowi krajowemu następujące dezy 
d e ra ta :

1 . żądać nalaży nowej ustawy lasowej kra 
jewej dla G alicji;

2 . Żądać, ażeby komisja gospodarstwa k ra 
jowego przy WydzialG krajowym m iała w spra 
wach leśnych głos stanowczy.

3 . Żądać należy utworzenia w każdym  po 
wiecie komisji 23 mężów zaufania, których mia 
nuje m arszałek krajowy.

Komisja ta będzie^mieć głos Btanowrzy we 
wszystkich kwcstjach, odnoszących się do spraw 
leśnych.

P. Mierzeński postawił nadto dodatkowo 
wniosek, którym domaga się zmiany w ykupna
1 służebności, ciążących na lasach,

W dyskusji nad temi wnioskami zabierali 
głos pp A rtur Cielecki, profesor Tyniecki, So

W ł. Kozie-
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Łołowski, Rojowslii. Vi\ii.u, hr. 
jrodzki, L ang i hr. Krukowiecki.

P. L a n g  sprzeciwiał się zbytniemu ograni 
czeniu prawa własności lasu, tak  samo i hr K r u  
k o w i e c k i ,  który oświadczył, że gdyby miano 
krępować swobodę właścicieli dóbr rozporządza 
nia swojemi lasami, to najlepiej niech rząd upań
stwowi lasy i sam na nich gospodaruje.

Ostatecznie zamknięto dyskusję, wybierając 
na mówców jeneralnych pp. W ładysława ( sąj- 
kowskiego i dr. Bielińskiego.

T ak  p. Czajkowski jak  i dr. Bieliński nie 
chcieli się rgodzić na zaostrzanie przepisów usta
wy leśnej. Zdaniem dr. B. wLścicielowi lasu po 
winno przysługiwać prawo dowolnego i nieogra
niczonego rozporządzania swoją własnością. Zre
sztą — powiedział dr. Biel ń s k i— jeżeli dzisiejsza 
ustawa leśna ściśle będzie przestrzeganą i wyko
nywaną, to będzie to zipełnie wystarczające. }v

Ostami przemawiał prof. T y n i e c k i  jako “O  
referent komitetu. Podniósł on z naciskiem, że 
las wpływa faktycznie na dobrobyt kraju, a opie £0 
ranie się t a  my.uych datach statystycznych — 
jak to zrobił dr. Bieliński — celem w ykazin ‘a. •  
że niszczenie lasów nikomu nic nie szkodz', nie ^  
przekona nikogo, gdyż n :e zawsze można sta- 
tystyce wierzyć. D r Bieliński twierdził, że na 
Podola je3t 10°/u lasów. Były one tam  wtedy, N  
gdy układano mapy katastralne, ale dawno już ™
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je  potem wycięto. W statyrtykach jednakże cią- ^  
gle one jeszcze figurują. Profesor Tyniecki i  a- »■—
d a ł  u c h w a l e n i a  w n i o s k u ,  a ż e b y  do  &  
k o m i s j i  d l a  s p r a w  k o r c z u n k o w y c h  po- 
w o ł j w a n o  d e l e g a t ó w  To  w. z g ł o s e m  ^  
s t a n o w c z y m  q

Nareszcie przystąpiono do głosowania; wnio
sek komitetu centralnego, poparty przez profeso- SS 
ra  Tynieckiego, dalej wnioski oddziału po* 
dolskiego, zlewające się z wnioskiem komitetu — fu  
uchwai to zgromadzanie. Nadto przyjęto w ni>  O  
sek hr Koziebrodzkiego: „Ogólne zgromadzenie rspolec* komitetowi centralnemu, ażeby wystoso- .
wał petycję do Sejmu o wydanie jaknajspieszniej ^  
nowej ustawy lasowej, a któraby między innemi 
w paragrafach, dotyczących zezwoleń na nowe “  
korczunfci, więcej uwzględniała wpływ obywatel- G  
ski na ostateczną decyzję.* y

W nioski del. Mierzeńskicgo także zostały h  
uchwalone. *■<

Po załatwien.u tej sprawy rozpoczęto dalsze S 
obrady nad wnioskiem lulku prezesów oddziałów “  
powiatowych, którzy żądają, ażeby Zgromadze
nie orzekło, iż byłoby rzeczą bardzo pożądaną, 
ażeby wydziały powiatowe, o ile możności, sta
ra ły  Bię o uregulowanie taniego i obfitego dostar
czania soli w krają , ku czemu dążyćby należało 
przez wyrobienie sobrti przyzntnia większego 
kontyngentu soli dla powiatów przez założenie 
w powiatach kilku składów soli o stałej cenie, 
wreszcie przez staranie się, aby koleje państwowe 
po cenie salinarnej z doliczeniem kosztów do
stawy dostarczały soli w magazy nach kolejo
wych po stałej cenie.

Należałoby sprzeciwić się oddawaniu sprze
daży soli prywatnem u konsorcjum. W niosek ten 
przyjęto z opuszczeniem ostatniego ustępu, doty- 
włącego oddania sprzedaży soli prywatnemu kon- ^  
sorcjum. g

Na wnio3ek ks. tap iehy  uchwalono reszty ^  
wniosków nie załatwiać na bieżącem zgromadzę- ^  
mu. Z kolei przystąpiono do wyboru 4 członków h< 
komitetu na 4 lata i jednego na 3 lata. Sprawę 
„Kółek rolniczychu referował p. Cielecki.

W sprawie tej uchwalono : R ada ogólna Tow. 
g isp  uznaje, że odpowiedny rozwój^Tow. „Kółek 
rolniczych ' jest pożyteczny dla podniesienia do-
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C z a s  o d n o s i ć H a  p r o w i m e j i :

kwartalnie zl. g$*— 
miesięcznie » a -

W e  Ł w o T y le :
kwartalnie 4 * 5 0  
miesięcznie 1 * 5 0
Za przesyłkę d* domu 2 0  ot. aieslęoznle UBluszcz” Ha prowimeji.

kwartaln ie 2  * 4 0  
miesię oznie — * 8 0

We Lwowie:
kwartalnie 1 * 5 0  
miesięczn ie - * 5 0
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W A S I O JC O W IE .
r O W IE Ś Ć  H IS T O R Y C Z N A

Z  W Ł A S N Y C H  w s p o m n i e ń

samf A.iz FazwL

Z y g m u n t a  K a c z k o w s k i e g o

(Cią^ dalszy)

W szelako Czubaty, przedstawiwszy się komendantom 
i pomacawszy ich, czego się po nich meże spodziewać, 
wcale nie dobrze ao.tał od nich przyjęty. Żołnierze w służ
bie nie zwyali obsypywać się grzecznościami, toż i jemu 
odpowiedziano :

— A po djabła nam tu pułkowników i kapitanów! 
Mamy ich dosyć, że i nie wiemy, jak się od nich opędzić. 
Jeżeli macie broń albo pieniądze, to pogadamy.

— B a! jużci mamy i jedno i drugie, ale nie dla 
Was — m ruknął sobie Czubaty pod nosem i wyszt-dł bar
dzo zafraBO w any.

Zaczem błąkał po twierdzy, chcąc się dokładnie 
zainformować o nowych formacjach, ale się nie wiele do
wiedział, bo był tam wtencifii- rwetes po wszystkich k a 
tach, każdy był jak b y  na węglach, więc mu odpowiadano 
m to, ni owo i polecano go Bogu. Już tedy .--wychodził

z zwieszoną głową i był właśnie na moście, h.edy ktoś 
krzyknął do niigo:

— Czy ciebie wszyscy djabli, Czubaty ! Myślałem, ie  
cię iuż dawno zjadły robaki 1

A była to wcale dziwna figura: człowiek miernie
słusznego wzrostu, chudy jak  szkielet,, z ogromny m wąsem 
strzępiastym, ze świdrow»temi oczyma i z nosem przypra
wionym woskowym, który mu ciągle się kiwał. Był ubra
ny w mundur gwardji napoleońskiej, cokolwiek już wyte- 
rany, miał ogromne ezablbko u boku, pistolet na temblaku 
i wielki harap w prawicy.

— G iedrojć! niech że cię Pan Bóg ma w swojej opie
ce ! — zawołał Czubaty i zaraz serdecznie go wycałował, 
ale ostrożnie, aoy mu nie utrącił kiwającego się nosa,

Jakoż istotnie by ł to Józef Giedrojć książę, podobno 
krewny jenerała tegoż samego nazwiska, któremu także 
Józef było na imię ale innego temperamentu i konduity. 
Zaciągnął on się także do armji napoleońskiej mało co pó
źniej od Wisłockiego, ale nie służył statecznie, be zawsze 
mu sie zdarzył jakiś przypadek, który go zniewolił albo 
do przejścia do innego gatunku broni, albo wcale 
do porzucenia służby. Czasem się pobił z oficerami, 
czasem wyzwał pułkownika, lub jenerała, raz całą wieś 
bez rozkazu splcndrowtł, inny raz sobie pohulał po kia 
sztorze panieńskim, dziś zabrał gwałtem furaż dla swego 
szwadronu, a jutro podał jakiś^pl&n jenerałowi korpusu, a 
kiedy mu go odrzucono, dawał dymissję, ale zawsze, ażeby 
w parę m‘esięcy potem znowu wstąpić do służby. H ;szpanie 
go znali jak  białego kruka, bo nielitościwie ich łupił, nie 
dla siebie, broń Boże ! tylko dla swego szwadronu, bo m ó
wił: Jak to l to żołnierz będzie się bił z& obywateli, którzy

spokojnie siedzą za piecem a obywatele go nie nakarm ią 
i nie napoją ? cóż-by to był za porządek ? a to chyba sam 
djabeł mógłby być wtenczas żułnierzem. — Jakoż żołnierze 
go niezmiernie lubili, bo pod jego komendą byli zawsze 
okryci i syci i nie znali pragnienia; toż był on także bar
dzo cemonym w całym korpusie, bo kiedy o furaż i ży
wność chodziło, to on wydobywał je  choćby z pod ziemi. 
B ył on przytem niezmiern e zręcznym w odcinaniu i upro
wadzaniu nieprzyjacielskich transportów : umiał je  wyszpie- 
gować jak  jastrząb, a jak  lew rzucał się na nie, wytłukł 
komendę albo asekurację, a wc-zy, ludzi i konie, uprowa
dzał ze sobą. Ale gerylasy hiszpańscy raz go złapali, a 
mszcząc się za psoty, które im tak  często wyrządzał, nos 
mu ucię’i.

Giedrojć miał jeszcze drugą namiętność wojskową, a 
to rekrutowanie ludzi, musztrowanie ich i formowanie od
działów i mawiał słusznie:

— A co mnie tam po tym bataljonie albo szwadronie, 
który ktoś inny sformował i swoim duchem go natchnął? 
kapitan flejtuch i żołnierze flejtuchy. Ale jak  ja sobie ludzi 
dobiorę i moim duchem ich natchnę, to już ci będą wie
dzieć, jak  trzeba manipulować, aby magazyny zabierać. — 
Jem u zawsze i wszędzie tylko o magazyny chodziła

Tak dosłużył do Lipska, a Btamtąd wyszedł z rangą 
majora. Za w. księcia koniecznie chciał przj jąć służbę 
i srodze o to się kłócił, ale mu się to nie udało ix  panclo 
nosa. Z czego był bardzo nie kontent i ma <riał:

— Chyba sam djabeł co poradzi z naszą ary „tokra
cją, kto nie ma węchu jak  pies gończy, temu i kaw ałka 
chleba nic dadzą.

orsw
&

Zamieszkał więc na wsi, Lo m*ał jakichś kilka fol
warków, jeździł po sąsi dach, pił z nimi, g rał w barty, 
psy wieszał na wszystkich, którzy się ocierali o władzę 
i czekał cierpliwie, póki znów wojna nie będns. Czek"! 
długo, ale doczekał nareszcie !

Czubaty mu opowiedział w dwóch słowach, poco się ^  
zatrzym ał w Zamościu i że przyjechał z Wisłockim

— Jakto  ! i W isłocki tu je s t?  — zawołał Giedrojć — 
toż-to także kolega, a i sąsiaa do tego, bo jego chłopi tak  g 
samo żaby łapią w Prypeci, jak moi. A nie myślałem, że g. 
i on także pójdzie się bić z Moskalami, bo mu przecież 5 
sprzątnęli męża jego dzisiejszej żony, więc powinienby ich S 
respektować przez wdzięczność. Ale pewnie mu już baba > 
Badła zalała za skórę, więc się idzie mścić na nich. Chodź- 
myź do niego. %

A więc szli razem, a Czubaty mu opowiadał przez 
drogę, jakie mają zamiary i jak jest tem sfrasowany, że go 
komendanci tak  źle przj jęli.

— Jakto  1 — zawołał znowu Giedrojć, wpatrując mu 
się w twarz swemi świdrowata u.. oczyma — to wy macie 
tysiąc karabinów ? a po jakiegoz djabła wam kom endan
tów potrzeba ? Ty, widzę, już całkiem skapcaniał w tych 
swoich górach Chodźmy do Wisłockiego.

Więc w Czubatego duch wstąpił i opowiadał mu da
lej, że prócz karabinów mają i sukna cokolwiek i leder- 
werki, a nareszcie i pieniędzy n.e braknie.

(Ciąg dalsgjf nastąpi).
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brobytu i oświaty ludności włościańskiej i wypo
wiada p>»ekonanie, że Towarzystwo gospodarskie, 
jak  dotyehczrs, tak  i ra d s l powinno popierać 
działalność Tow. „Kolek rolniczych1'. W  tym 
cala, jest zdaniem Rady ogólnej, 1 poź (dane, aby 
praedstawiciole „Kółek" b rtli udz:ał w walnych 
zgromadzeniach oddzalów  Tow. gosD , a nawza
jem delegaci Tow. gosp. nczcstnczy l* w powia
towych zebraniach „Kółek". Zarazem  poleca 
Rada ogólna komitetowi zwrócić nwagę oddziałów 
Tow. gospodarczego na statut „Kółek", według 
którego 2 delegaci oddziału zasiadać mogą w 
zarządach powiat Tow. „Kółek roin,"

Poleca s'ę też komitetowi, aby delegaci ko
mitetu, zasiadający w zarządzie g’ównym Kółek, 
na corocznem zebraniu rady przedkładali spra
wozdania o czynności Towarzystwa „Kółek rol
niczych" Na dalsze 4 lata wybrano do komitetu 
pp. Włodzimierza Gniewosza, ks. Adama L ubo
mirskiego, Adolfa Wiesiołowskiego i A rtura Cie
leckiego.

W ybór jednego członka na lat trzy ogłoszo 
nym zostanie dziś popołudniu. Do komisji rewi
zyjnej weszli pp. Smiałowski, Horodyski i Rojo- 
wski. Posiedzenie zamknięto o godzinie O1/*- 
Dalszy ciąg o godz. 6 . wieczór w sali Tow. 
kredyt, ziemskiego.

S  e  j  m .
(2 posiedzenie 3 sesji VI. perjodu).

Poeząt k posi
Lwów

idzenia o godz.
4. marca.
11. minut 49.

Obecnych 92 posłów.
Sekretarz St. J ę d r z e j o w i e *  odczytuje 

spis petycyj. Między innymi petycjonują:
Wydział pow. w Cieszanowie o zmianę nsta 

wy o p u ll cznyen dojazdach kolejowych.— Wydz 
pow. w Krośnie, jak  w y ż e j— Wydz. puw. w Ży 
wcu o zapomogę na roboty drogowe dla dania 
zarobku ludności. — W ydz. pow. w Kroś lie o 
zm:anę ustawy z r. 1872, co do ściągania dat
ków na potrzeby szkól ludowych. — Gmina m. 
Lwowa o pożyczkę na budowę koszar wojsko
wych. — Gmina miasta Krakowa o przyznanie 
prawa pobierania 5 i 10°/o dochodu od przedsta
wień teatralnych. — Kilkudziesięciu nauczycieli 
szkół Indowyeh o podwyższenie płac i dodatki 
droJfyź inne — 1 owarzyslwo historyczne we Iiw j 
wie o subwencję -  '/ grom Sióstr Nazaretanek 
w Krakowie o subwencję na internat dla nbogich 
panien —Stowarz. „Jad Charuzim“ we Lwowie o 
zapomogę. — Aleks. Barwiński we Lwowie o 
subwencję na wydawnictwo ruskiej historjczEej 
biblioteki.— Julja Piasecka, artystka teatru lwo
wskiego, o stypendjum na kształcenie się w 
śpiewie.

Ogółem wpłynęło dotąd 94 petycyj, które 
odesłano do właściwych komisyj.

Przy petycji nauczycieli szkół ludowych
pow. tarnobrzeskiego o polepszenie bytu, doma
gał się p. Jan hr. T a r n o w s k i ,  aby ko
misja szkolna rychło petycję tę załatwiła.

Na wniosek pp St. J ę d r z e j  o w i c z a  i 
St. B a d c n i c g o  uchwalono wybór kom.syj
petycyjnej i przemyslcwej, oraz powiększenie 
liczby członków kilku innych komibyj

P m a r s z a ł e k  zawiadamia o udzieleniu 
3 dniowych urlopów posłom Adamowi Jędrzsjo- 
wieżowi i Raczyńskiem u; zaś izba udziela br.
Ziemiałkowskiemu urlopu do końca sesji sej
mowej.

E d k a  sp-awozdań W ydziału krajowego w 
pierwszem czytaniu odesłano do komisyj. Z kolei 
na wniosek W ydziału krajowego, przedstaw i'nj 
przez p. C h a m c a ,  uznano za ważne wybory 
posłów : W ład s’a ;a C ~&jkowskiego, Antoniego 
hr. W odzirkiego, ks. Adama Sapiehy i Józefa 
Popo wskiego.

Nastąpiły wybery sekretarzy kwesto: ów, 
rewidentów i komisyj. W ybrani zostali:

Sekretarzami : Jędrzejowicz Stanisław, Pa
szkowski, Teliszewski, W.ktor.

Kwestorami : Anton:ewicz, Golejewski Ko-
rytowski, Torosiewicz Emil.

Rewidentami: Antoniewicz, Bsbczyński.
Dzieduszycki Klemens Goldman, Kowalski, Me- 
runow cz, Olpiński, Palch, Siczy ński, Sinnigino- 
wski, S b liski, Wolańaki M kołaj.

Do komisji budżetowej : Abrahamowicz Ba- 
deni Stanisław, Chrzanowski Czyżewicz, D una
jewski, Goldman Jędrzejowicz Stan:sław, Kowal
ski, Kozio vski Włodzimierz, Madeyski Marchwi
cki Romańwztfk, Scipio, Skrzyński, Skałkowsk’, 
Stadnicki Jan , Szczepanowski, Zagórski.

Do komisji adm inistracyjnej: Dworski, IIo- 
rodyski B.onisław, Jęd*zejowicz Adam, Kozis- 
brodzki Szczęsny, Kozłowski Zygmunt, Paszko
wski, Popowski, Romer Gustaw, Szeptycki, Teli- 
szewski, Torońewicz Mikołaj, Trzeć eski, T y 
szkiewicz, W iklor, Wodzicki Antoni Zbysze- 
wsk;. Zywicki.

8)

NA TROPIE ZBRODNI.
Powieść z angidskego,

(Ciąg dalszy).

— A więc wytłumaczcie m , gdzieście prze
pędzili noc i jak  przyszliście w posiadanie pie
niędzy ? .

— Ach! gdybym  wam powiedział, czy t l i
libyście mi ziesztą wiarę, mnie, przeciwko któ 
rem a przemawia cala moja przeszłość.^ Rzucili
byście mi w twarz tą przeszłsścią 1 . Tak, p ra 
w da .. jestem  graczem, pijakiem, b v łe u  nawet 
k ilka razy karany, ale czegcż to ostatecznie do
wodzi ? SpL miłem tylko moje własne życie, oszu
kałem  samego siebie ! .- Moja przeszłość ! .. Ha, 
nie zawsze ja  innnym służyłem  i ja  byłem  nie
gdyś w lepszych stosunkach. Mój ojciec był za
możnym ogrodnikiem i dał mi bardzo dobre wy
chowanie. W 18 latach począłem studjowwć p ra
wo. W szyscy mówili mi. że jestem  bardzo uta- 
lentuwanym młodzit ńcem. W cztery lata później 
na moje nieszczęście edum arł m ę ojcu* 5, zosta
wiając mi m ajątek wartości około bO.OO© dola- 
tów. W ciągu niespełna ośmiu lat załatwiłem się 
z tą sumą. Piękneż to byiy czasy. Wreszcie 
skończyło się wszystko. Picuiędzy już nie było, 
a chciałem 2yć tak, jak  dawniej. Pewnej pię
knej nocy przychwycili mię ajenci folioyjm, a 
wkrótce potem o t r z y  małam ti miesięcy więzienia... 
W y mię rozumiecie, -«anowie?... Po wyjścia 
z więzienia próbowałem się zab.c... przeszko
dzono temu... Wówczas wróciła mi chęć do ży
cia, a wkrótce potem otrzymałem to miejsce u

Do komisji bankowej : Abrahamowie*, Dem
bowski, Gorayski, Gros3, M andyczcw ski.” M ar
chwicki, Pdlanow sk\ Rapaport, Scipio, Skałko- 
wslti Skrzyński, Stadnicki JaD, Wcigel, W o l i 
cki Ludwik.

Do komisji drogowej : Borkowski C z a jk o 
wski Alfons, Gniewosz, Gnuiński W incenty, 
Gross, Jaw orski, Jęd/zejow icz Franciszek, Ko 
ziebrodzki W ładysław, Męci&ski, Romer Gnsław, 
Sala, Siczyński. Struszkiewicz. Torosiewicz Emil.

Do komisji gm innej: Czaykowski ATons
Dworski, Dzieduszycki Klemens, F rucb tm in , 
Huryk. Jędrzejowicz Adam, Koziebrodzki W ła
dysław, Merunowicz, Niedzielski, Rayski, Rogoy- 
ski, Romer Gustaw, Romer Tadeusz, Rozwa
dowski.

Do komisji gospodarstwa krajowego : Anto
niewicz, Dy dy ński, Gorayski, Gnoiński Jan, 
Gross, Lange, Polanowski, Potocki Roman, P u 
zyna, Rosenstock, Sapieha, Staduicki Stanisław, 
Struszkiewicz, Ssbnel1, Tarnowski Jan, Vivien, 
Wodzicki Ludwik. Zamoyski.

Do komisji szkolnej Asnyk, Badeni Stani
sław, B la d t3. Chotkowski, Czartoryski, Dunaje
wski Albin, Dzieduszycki Wojciech, Kuilowski, 
Paszkowski, Piłat, Potoczek, Raczyński. Rayski, 
Romańczuk, Solecki, Szczepanowski, Tarnowski 
Stanisław starszy, Zoll.

Do komisji p awniczej: Dworski, Fruchtm an, 
Klemensiewicz. Krynicki, Lei artowicz, Madeyski, 
Rożankowski Weigel, Zoll, Żywicki.

Do komisji przem ysłow ej: Brykczyński, Czay
kowski Władysław, C hrzan  wski, Czartoryski, 
Goldman, Gokjewski, Michalski, Oknniewsk', 
Rutowski, Szczepanowski, Weigel, Żardecki.

Do komisii petycyjnej: Barański Barabasz, 
Bobczyński, Dzieduszycki Klemens, Golejewski, 
Hamo-ak, Kapri, Klemensiewicz, Kołaczkowski, 
Mazaraki, Merunowicz, Miocwski Michalski. Mi- 
zia, Ochrymowiez, Sawa, Siemiginowski, Sirko, 
Strzygowfk:, Strąk, Szeliski, Tyezkowski, Wo- 
lański M ikołaj Żardecki.

Do komisji san itarne j: Balasits, Borkowski, 
Czyżewicz, Herasmowicz, Jędrzejowicz Stani >ław, 
Kozłowski W łodsi nierz, Kram arczyk, Lenartowicz, 
Olpiński. Palch, Piłat, Tarnowski Jan , Trzecieski.

Kon:es posiedzenia godz. 11. min. 25 . nastę
pne w ponied siałek o godz. 11, przed południem.

** *
Zaraz po posiedzeniu sejmowem, kilka ko- 

tnisyj nkonstytaowsło się, a mianowicie :
B u d ż e t o w a  wybrała przewodniczącym 

p. Dunajewskiego, zastępcami przewodn. pp. : 
Stanisława Badeniego i Jan a  Stadnickiego, se
kretarzam i Scipiona i Stan. Jędrzejowicza.

S z k o l n a  w /b ra ła  przewodniczącym p 
Czartoryskiego, zastępcą przewodn p Stanisława 
Tarnowskiego orn, sekretarzam ’ p p .: Rayskiego 
i Paszkowskiego.

P r a w n i  c z a  wybrała przewodniczącym 
p. ^olla, zastępcą przewodn. d. Weigla, sekre
tarzami pp Lenartowicza i Klemensiewicza.

S a n  i t a r n a  w ybrała przewodniczącym p 
Jana Tarnowskiego, zastępcą przewodn. p. L e
nartowicza, sekretarzem p. Olpińskiego.

W  iiiedzidę odbędą się posiedzenia : Koła 
posłów konserwatywnych, oraz komisyj adm ini
stracyjnej, bn tżetow ej, szkolnej i sanitarnej.

** *
Posłowie ziemi tarnow skiej: W ład. hr. K o

ziebrodzki, J. Męciński, Langie, Kogoyski Mi* 
dowi.cz. Rutowski i Stręk wręczyli dziś księciu 
marszałkowi laskę przepysznie w złoto oprawne, 
Osjd bioną herbami Polski, kraju, tudzież herbem 
rodsinn/m  Raugnszkó™,

P. W ładysław hr. Koziebrodzk przemówił 
w następujące słowa:

JO. ks. m arszałku!
„Racz łaskawie przyjąć tę laskę, książę 

m arszałku jako ik omny objaw na szych naj- 
serdeczniejszych u czu ć , naszego najgłębszego 
szacunku, naszej czci, niemniej jako objaw 
tej radości, jaką kra cały, a my posłowie 
ziemi tarnowskiej w szczególności, przejęci zo
stali , iż najwyższa władza autonomiczna w 
twoich spocięła rę ta cb . Mamy przekonanie, iż 
laska ta dr gą ei będzie — a głównie z tego po
wodu, iż drzewiec w niej, k tóry łaskaw ie raczy
łeś nim  udzielić, pochodzi od sławnego przodka 
twojego, m arsżałka W. ks. Litewskiego, a więc 
tr .d y c j i  świętej dla ra s  przeszłości łączy się 
z chwilą obecną. Oby to było dobrą wróżbą 
przyszłości, iż k ie iy ś  w dniach lepszej doli na
szego narodu — na szerszem pola prac dla oj
czyzny z tą laską przewodniczyć będziesz . 
A teraz niech w przszacnei twej dłoni kieruje 
obradsmi naszego Sejmu — niech z obrad tych 
powstaje szereg uchwał pożytecznych d li  dobra 
kraju — wzmacniających nasze siły — naszą 
autonomję naszego ducha narodowi go — a tobie 
zadowolenie z ciężkiego spełnionego obowiązku i

przynosi chwałę twemi1 nazwiska, życzym y tęgo 
z gi bi serca."

Książę m arszałek odpowiedział, że cieszy go 
bardzo, iż już po półtorai ocznej działalności otrzy
mał w powyższych słowach dowód uznania i za- 
dowolni“iiia. Potrzebuję jed n ak , dodał książę 
m arszałek, by Indzie, co kraj kochają i znają, 
podtrzymywali innie i popierali w mojej pracy. 
To będzie miało najpiękniejszą i najdroższą
wartość.

Następnie podziękował p. m arszałek za bo
gaty ja k  się wyraził i wcale nie skromny dar i 
dodał, że jest w obawie, czy kiedykolwiek na 
dar taki zasłuży. Będę się starał, zakończył
mów -a7 by laska ta szczęście krajowi przyniosła.

Obecni posłowie wznieśli okrzyk „książę 
m arszałek niech ży je !“ poczem udali się wszysay 
do sali sejmowej na otwarcie Sejmu.

Sprawy sejmowe.
( Wniosek w sprawi* niecwołania Sejmu).

Wniesiony na czwartkowem posiedzeniu 
sejmowem wuio3ek w sprawie niezwołania 
Sejmu, opiewa jak następuje.-

W ysoki Sejm raczy uchw alić:
1. Sejm wyraża żywe ubolewanie z powoda, 

że w Drew postanowieniom statutu krajowego, 
nie był rokn 1891 zwołany, i że przez to po
zbawiony by ł możności sDełnienia w czasie wła
ściwym swego zadapia tak pod względem nsta 
wod&wczym. ja k o tri pod względem ztrządu  
skarbem  krajowym i krajowemi zakładami.

2 . Sejm oświadcza, że obecna sesja sejmowa 
ma tylko zastąpić sesję z rokn 1891 — wyraża 
przeio przekonanie, iż w ciąga rokn 1892 
zwołaną będzie osobna, właściwa sesja za rok 
bieżący.

3. Sejm w„ywa rząd, aby na przyszłość 
starał się o ścisłe przestrzeganie prawa krain, 
ze statutu krajowego płyrącego, ażeby Sejm 
był nwoływany co roku, w porze właściwej i 
na czas, dostateczny do wykonania wszelkich 
czynności, do których Sejm jest konstytucyjnie 
powołany.

4 Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby 
nad wykonaniem porryższych uchwał czuwał, 
w rasie potrzeb} z całą stanowczością o nie się 
upomniał, a ewentualnie i depntacją do cesarza 
sprawę poparł.

W nioskodaw ca: Piotr G r o s s .  — D w o r
° k i ,  S z c z e p a n o w s k i ,  R o m a n o w i c z  
dr. Adam A s n y k ,  G o l d m a n ,  Albin R a y 
s k i ,  C z y ż e w i c z ,  Z b y s z e w s k i ,  M i 
c h a l s k i ,  M e r u n o w i c z ,  dr.  O l p i ń s k i ,  
K l e m e n s i e w i c z ,  R o g o y s k i ,  dr.  Mi -  
d o w i e ź .

** *
{Przedłożenie Wydziału hrajowego o polepszeniu 

bytu mtodseych nauczycieli)
Nu wczorajszem posiedzenia Sejmu złożono 

do laski marszałkowskiej tr&y wnioski, mające 
na cela poprawę bytu nauczycieli szkół lu
dowych.

Niezależnie od tych wniosków, postanowił 
również W ydział krajowy przedstawić Sejmowi 
wniosek na zmianę ustawy krajowej o stosun
kach prawnych nauczycieli szkół ludowych w 
tym kiernnkn, ażeby minimum płacy nanczyciel, 
„ /n o siła , nie ja k  dotąd 200, ale 250 zł.

W roku i 890 wezwał Sejm radę szkolną 
krajową, aby  do badM tu szkolnego w r. 1892 
wstawiła odpowiednią kwotę na dodatki do pła
cy tych nauczycieli, którzy pobierają rocznie 
200 zł. Rada szkclna kraj. nznała jednakowoż 
za konieczne cialej sięgające polepsz.nie bytu 
nauczycieli młodszych przez podwyższenie mini 
mam ieh płacy na 250 zł. rocznie. Nadto za 
proponowała rada szkolna kraj. usunięcie dotych
czasowego ograniczenia prawa przyznawania do
datku pięcioletniego do lat 30 służby na posadzie 
stałego nauczycii la. Jeżeli zatem nauczyciele 
pełnić będą nienagannie swą służbo, to nawet 
po latach 30 mogą uzyskać dodatki pięcio
letnie.

Z powyższemi wnioskami zgodził się W y 
dz.ał krajowy i w ty *  kierunku przedstaw t 
Sejmowi zmiany ustawy. W  ustawie tej zapro
ponowaną została jeszcze jedna zmiana, poroszo
na w petycjach reprezentacyj miast Lwowa 
i Krakowa, wniesionych na ostatniej serji, a mia
nowicie zmiana a;t. 8 ustawy z r. 1889. W myśl 
tego artykuła ma rada szkolna kraj. postanawiać, 
który „z nowo-mianowanych“ nauczycieli ma 
pełnić stale obowiązki kierownika szkoły dwn, 
lub kilkn-klasowej Ważną tę atrybucję przyzna
ła ustawą radzie szkolnej nie bez powodu, gdyż 
tylko władze szkolno ocenić mogą dokładnie, 
który z nauczycieli potrufi z korzyścią dl* 
szkoły pełnić obowiązki kierownika. Przez przy
padkowe umieszczenie w ustawie słowa „nowo mia

nowany",-wyznaczenie kierownika , stało się pro- 
Llematycznem, gdy opróżni się posada kierowni
ka, gdyż wówozas zawsze tylko nowomianowany 
nanc zyciel może otrzymać kierownictwo.

V. ydz'ftł krajowy wnosi tedy  zmianę usta
wy w tym kierunku, ii  odtąd, jeśli będzie cho
dziło o obsadzenie posady nauczyciela kierujące
go szkoły kilknkiasowej, rada szkolna okręgowa 
ULiisści na liście kompetentów tylko tych kan
dydatów. których uważać będzie za specjalnie 
uzdolnionych do kierownictwa.

*
* *

{Przedłożenie Wydziału kraj. w przedmiocie pod
niesienia hodowli bydła.)

W rokn 1890 uchwalił Sejm polecenie do 
W ydziału krajów., aby na najbliższej sesji sej
mowej przedłożył projekt ustawy hodowlanej, 
o rui, wnioski, co do środków podniesienia hcW- 
wli bydła w Galicji.

W  wykonaniu tego polecenia przedłożył 
W ydział krajowy na bieżącej sesji projekt usta
wy o licencjonowaniu buhajów i utrzymaniu 
buhajów gminnych.

Nadto postanowił W ydzifł krajowy przed
stawić Sejmowi wnioski następujące:

1. Poleea się Wydziałowi krajowemu, aby 
w porozumieniu z komitetami centralnemi Towa- 
rzysłwa gospodarskiego galic. i Towarzystwa 
rolniczego krakowskiego, tudzież Kółek rolni 
czych, wypracował przepisy wykonawcze do u- 
stawy hodowlanej, a to dla pojedynczych stref i 
okolic całego kraju.

2 . Poleca się Wydziałowi krajowamu, aby 
postarał bię o odpowiedni statut dla Towarzystw 
hodowlanych i spółek utrzymywania buhajów.

3. Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
postarał się o odpowiedni stosnnkom kraju pod
ręcznik o utrzymywaniu buhajów gminnych.

4. Utworzonym zostaje stały fundusz hodo
wlany w wysokości 50 000 zł. na udzielanie po
życzek tym gminom, które według ustaw" o 
licencjonowaniu buhajów i utrzymywaniu bubajow 
gminnych, będą musiały postarać się o bnhaja 
gminnego, <* rie  rozp jrjądzają  dostateoznemi na 
ten cel środkami. Fundm z ten będzie osubno 
administrowany, a zwroty udzielanych z niego 
pożyczek będą wpływać do tegoż funduszu. Na 
utworzenie tego funduszu wstawione będą w bu 
dżet krajowy od roku 1892 począwszy’ przez 4 
lata raty po 12.500 zł. roezrie.

5. W budżet funduszu krajowego wstawiona 
pędzie ud roku 1892 począwszy przez 10 lat 
kwota 30.000 zł. rocznie na inne środki podnie
sienia hodowii bydła, a głównie na subwencjono
wanie obór zarodowych, r a  zakucno buhajów 
rasowych premiowanie hodowców itp.

6 Poleca się W ydziałowi krajowemu, aby 
wezwał W ydziały powiatowe do przyczynienia 
się z funduszów powiatów do wydatków na cele 
podnoszenia hodowli bydła w powiecie.

7. Poleca się W ydziałowi krajowemu, aby 
przy udzielania pożyczek i zasiłków, wyżej pod 
4. i 5. wymienionych, uwzględniał w pierwszym 
rzędzie te powiaty, których reprezentacje fun
duszami swemi przyczyn'ą się do wydatków na 
podnoszenie hodowii bydła w powiecie.

8 Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
w yjednał u c. k rządu na cel, pod 5 . wymię 
niony, subwencję je  skarbu państwa po 30.000 
zł. roczme przez 10 lat.

* \ 
n * * *(Posiedzenie Kola sejmowego)

W e z o r a i  p o p o łu d n iu  o d o y ło  itę p o d  p r z e 
wodnictwom posła J a w o r s k i e g o ,  posiedzenie 
K u ł a  s e j m o w e g o ,  na  Kjo -um wybrano ko
m isję-m ataę m ającą się zająć ułożeniem listy 
s .łsd u  pojedynczych komisyj sejmowych.

Do kornisj-matki wybrani zostali posłowie: 
Stanisław Badeni, Bobrzyńsk., Chrzanowski, 
Gniewosz, Gorayski, Szczęsny Koziebrodzki, Sta
nisław Tarnowski sen., Pila*, Męciński, Polano
wski, Rozwadowski, Skałkowski, Szeptycki, S ta
nisław Stadnicki, Dworski, Szczepanowski.

Zaraz po p ssiedzeniu Koła zebrała -ię ko 
misja-matka i ukonstytuowała się, wybierając 
przewodniczącym p. Szczęsnego K o z i e  b r o d ź  
k i e g o ,  zastępcą przewodniczą:ego p. P o la n o -  
w s k i e  o,  sekretarzem posła S z c z e p a n o 
w s k i  e g o.

mr. Strattona i czułem się tu znowu szczęśli
wym...

- -  T ak  — przerwał mu prokurator — w szy
stko to bardzo interesujące, ale odpowiedzcie mi 
przedewszy8tkiem na moje pytania: Gdzie prze
pędzaliście noc wczorajszą i skąd wzięliście pie
niądze ?

Rysy twarzy Johna zmieniły się w tej 
chwili, można w nich było wyczytać zaciętość i 
upór nieprzełam any — wyprostował się nagle i 
rzekł tonem stanowczym :

— Nie, nie chcę i nie mogę na to odpo
wiedzieć! Jeden człowiek tylko, mr. Stratton 
mógłby mię ocalić — a t*n n e żyje. Jeżeli aia 
znajdzieci: właściwego winowajcy, wiem o tem, 
jestem zgubiony — a jednak nie powiem, ani 
sło^a 1. .

I  rzeczywiście na dalsze p j tania odpowiadał 
upartem  milczeniem — nic, nawet widok zamor
dowanej nie zdołał go skłonić do poczynienia 
jakichkolwiek zeznań.

Prokurator kazał Johna odprowadzić^ do 
więzienia, a przywołać starego R ichaids’a.

Ten opowiedział raz jeszcze, jak  ndając się 
z synem na połów ryb, dojrzał zwłoki i jak  na~ 
stępn-e doniósł o tem burmistrzowi Na pytanie, 
gdzie noc przepędził, odpowiedział, że o dziesią
tej godzinie wyszedłszy z szynku, nastawił je 
szcze kilka łapek  w lesie, następnie około go
dziny pierwszej powrócił do domu, ażeby się 
przespać do czwartej rano. Do znajomości John* 
przyznał się śmiało, dodając, że nisjeduą noc 
przepędzili razem w szynku, a nawet nieraz 
dz elili się kradziouemi w ogrodzie owocami.

Zeznania te nie wyjaśniły wiele — bądź co 
bądź jednak  prokuiator uzoał za stosowne i 
tego ptaszka umieścić w bezpiecznej klatce

Lepiej powiodło uię młodemu Richards’owi, 
którego zeznania tak jasno świadczyły o jego

niewinności, że natychmiast po przesłuchaniu 
obdarowano go wolnością.

W  ciągu tego czasu przeszukiwano jak  naj
staranniej p irk  cały i okolicę — nigdzie jednak 
nie odnaleziono zwłok mr. S t;atton’a. Ten sam 
rezultat dały takie poszukiwania, na dnie rzeki 
przeprowadzone.

Wobec tego zastanowiono na razie dalsze 
dochodzenia i wszyscy panowie udali się do sah 
jadał ej, ażeby się nieco posilić. Tylko mr. Cur
tis opuścił towarzystwo i skorzystał z nadarza
jącej się sposobności, ażeby przemówić do zgro
madzonych przed willą tłumów, wzywając je do 
rozejścia się. Po skończeniu tej mowy, któr i 
trw ała przynajmniej 20 minut, powrócił do 
swych towarzyszy z rozpromi śnioną twarzą

— Uspokoiłem ludność — .te k i  z emfazą — 
i właśnie rozchodzą się wszyscy do domów. 
P rzy  tej sposobności skonstatowałem, że gło3 
ogólny wskazuje jako morderców Johna Hooda 
i Benjamina Ri_tiards:F, a glos ludu jest głosem 
Boga ..

W tej chwili zwrócił uwr.gę szanownego 
burmistrza jakiś szelest po za jego p'ccamt. O d
wrócił 6ię i ujrzał jakiegoś człeczynę, nic bardzo 
dystyngowanej powierzchowności, który w cią
głych ukłonach chylił się aż do zum i.

— Czego chcecie? — zapytał burmistrz. — 
Jakim  prawem wciskacie się tutaj ? Kto je 
steś.ie ?

— Jestem  Skerret — odparł nieznajomy. — 
rik trret, szef d partamentu ajentów pd.cyjnych, 
przybywam zawezwany tu telegrafi iznie.

i Tych kilka słów, wypowiedzianych przez 
nieznajomego, wprawiły wszystkich w najwyższo 
zdumienie. A więc ten człeczyna niepozorny, 
wyglądający zupełnie tak, jak każdy pospolity 
mieszczuch, o rumianych policzkach i szerokich 
ustach, z których nie schodź ł prawie na chwilę

K K O M K i \ .
Wladomoścf osobiste. Izwolsk'j — jak donosi 

Pulit. Corresp — miał tymi dirami posłuchanie u 
pap;eża, na którem przedstawił Ojcu św. swą młodą 
małżonkę.

Nekrologja. Anna z Kndlaczów S i w i ń sk a, żona 
urzędnika akcyzowegu, przeżywszy lat 25, zmarła w 
Krakowie d. 3. bm.

Kalendarz. Sobota (5.) : Fryderyka Op. Wsohćd 
słońoa o guizinie 0 minut i 2, laohód o godzinie 5. 
min. 44

uśmiech dobroduszny, odsłaniający dwa rzędy 
dnżych. pożółkłych zębów — to miał być ów 
sławny i znakom.Ly ajent policyjny ? — Na obli
czach obecnych odbiło się, coś jakby rozczaro
wanie, a najwyraźniej zabrzmiało ono w głosie 
prokuratora, który przemówił po chwili mil 
czenia.

— Ha, skoro pan tu już jesteś, więc obzna- 
jomię pana z wszystkiemi szczegółami, dotych
czas przez nas zebranemi.

— To niepotrzebne, sir — odparł ajent — 
wiem już wszystko. I  w krótkich słowach stre
ścił zebrane iuż wspólnie przez prokuratora, 
burmistrza i sedziego poki ju szczegóły.

— Jakżeż n licha przyszedłeś pan do tych 
wiadomości? — zawołał nie mogący ukryć swe
go zdziwienia prokurator.

— Jestem  tu już od dwn gedzin, sir — od
parł ajent. — Przybraw szy na się postać farme
ra, udałem się między ind i służbę, i dzięki te
mu przebraniu zebrałem  jak  najszczegółowsza 
wiadomości, którychby mi może nie tak chętnie 
udzielono, gdyby wiedziano, w jakim charakte 
rze tu przybyłem .

— A więc skoro nie potrzebnjesz pan już 
żadnych objaśnień — rzekł zimno prokurator, 
zrażany widocznie tą samodzielnością ajenta, 
który nie uważał za stosowne powiadomić go zaraz 
o swojem przybyciu, ale na własną rękę rozpo
czął poszukiwania — skoro już panu wiadomo 
wssystko — powtórzył dobitnie — pójdźmy 
przeto oglądnąć miejsce spełnionej zbrodni.

Gdy się znaleźli t a  górze w sypialni, ajent 
stanąwszy na środ*u pokoju rzucił bystry wzrok 
dokoła, ruczem w najwyższem oburzeniu zawo
łał głosem podniesionym:

— Nędznicy 1 Pojmuję, ża można ludzi m or
dować, celem obrabowania ich, ale to jaazcźe^pia

- Ka l e n d  my ś l i ws k i .  Woluo polować na kori 
(rogacze), lisy, dropie, pardwy słomki, cietrzewii 
głuszce i ptactwo wodne i błutne w ogólnośoi.

0 pogrzebie śp Jana hr. Tyszkiewicza, b. mar 
sz! łka wileńskiego, odbiera Słowo list, który qzq- 
pełnia podane przez nas poprzednio szczegóły : 2 Wilna 
wysłany został specjalny pociąg do Wagi, którym się 
udali na miejsce żałobni goście. Okrło 200 ostb 
przybyło, by oddaó cześć swemu łubianemu b. mar
szałkowi. We wspaniałej gotyckiej kaplicy, położonej 
przy samym pałacu, spoczywały zwłoki zmarłego; 
trumna okryta była uiezliczonemi wieńcami. Wiek 
rodzin z różnych siron zjechało się, by oddaó osta
tnią posługę. Przybyli hr. Andrzejowie Potoccy, ks. 
Włodz. Czet Wertyński, hr. Jezierska, pp. Karscy, pp 
Rortworowscy, ks. Ogińscy, hr Czapscy, Zabiełłowi6. 
Niezabitowscy, Mycielscy i wielu innych. Niezliozone 
tłnmy włościan otaczały kaplicę, by się pomodlić za 
swego najlepszego dziedzica. Po śniadaniu, nukrytem 
na pi zeszło 300 osób, wysłany został nadzwyczajny 
pociąg du Wilna, by odwieźć zaproszonych gości. Hr. 
Jan Tyszkiewicz pozostawia miljonową fortunę swoim 
dwom synom, Michałowi i Janowi.

Dyrekcja psczt donosi: Na mocy rozporządze
nia ministerstwa handlu z dnia 22 lipca 1891
1. 25980, zwija się z dniem 5. marca rb., urząd
pocztowy w Kalinowszczyźnie, w miejsce którego za
prowadzonym zostanie urząd pocztowy w Białobożnicy 
(starostwo Czortków). Urząd pocztowy w Białebożnicy 
otrzyma związek z siecią pocztową za pomocą pocią
gów kolejowych, przechodzących przez stację kolejową 
w Kalinowszczjźnie, używanych do przewozu poczty, 
jakoteż za pomocą dziennie jednorazowych jazd po- 
słańczych, knrsn ąiych między Białobożnicą a Trem
bowlą na Bndzanów i Janów koło Trembowli. Urząd 
pocztowy w Białobożnicy trudnić się będzip przyjmo
waniem i doręczaniem poozty listowej i wozowej,
jakoteż pełnić będzie funkcje pooztowej kasy 
oszczędności.

Do ofęgu  doręczeń urzędu pocztowego w Bia
łobożnicy, należeć będą miejscowości, twoizące obsenie 
okręg doręczeń urzędu pocztowego w Kaliaowszuzyżuie, 
a to : Białobożnicą, Biały potok, Chomiakówka,
Kissów Kalinowszczyzna, Rydoduby, Slemiakowoe i 
obszar dworski Byezkowce.

•w foraw ie farm aceutów otrzymujemy pum o, 
ze wszech miar zasługujące na uwagę Choąo dzi
siaj osiągnąć dyplom m agistra farmacji —  czytamy 
w tem piśmie — potrzeba ukończyć 4 kiosy ludowe, 
6 klas gimnazjalnych, odbyć 3 lata praktyki apte
karskiej i dwa lata studjów uniwersyteckich —  razem 
la l piętnaści). Po uzyskaniu tytDłu m agistra można 
dopiero w 5 lat samoistnie aptekę prowadzić. Tuk 
w.ęc po 15 letnich mozoinych studjaohv jest farmaceuta 
ukończonym człowiowlem, lecz niestety, jakież go 
owoce pracy tej czekają? Zdany na łaskę i niełaskę 
ponów pryncypałów, przjjm uje w którejś z aptek za
jęcie i tam pracnje jednego dDia od godziny 8. rano 
do 10. wieczór, następnego dnia od 8 (a nawet i 6 ) 
rano do 6. wieczorem, a nadto co drugą noc ma 
zajfet4i a więc 14 do 34 godzin praoy bez p rzerw y! 
P raca to żmudna i wytężająca w najwyższym s to 
pniu, a dodajmy, praca —  p td  odpowiedzialnością 
kryiuuiainą. Za pracę taką otrzymuje m agister far
macji wynagrodzenie, jak  wspomnieliśmy, tah skromne, 
że ledwie codzienne potrzeby opędzić z niego może, 
li e mówiąc już o zaoszczędzeniu kilkn groszy na 
chwilę słabości lub starość. W czemże leży źródło 
złogu i jak mu zaradzić ? Odpowiedź na to krótki. ■ 
stosunki poprawiłyby się znaezDie, gdyby władze w 
tę sprawę wglądnąć zechciały i prasdewszystkiem 
postarały się o wprowadzenie w - i /c ie  istniejących 
przepisów. Mamy bowitm rozporządzenie ministerialne, 
postanawiające, że w każdej miejscowości powinna n»
5 tysięcy mieszkańców . istnieć jedna apteka. GHyby 
tego rozporządzenia przestrzegano, należałoby wa 
- szystkich większych miastach galicyjskich pomnożyć 
liczbę oficyn aptekarskich, a przez to otworzyłoby 
się pole pracy i zarobku dla wielu lndzi, przymiera
jących dziś często głodem i trwoniąoyoh zdrowie i 
życie w ciężkiej pracy na drugich. Kto wie jednak, 
czy i wóirczis byłoby lepiej, gdyby nie zmieniono 
dzisiejszegs systemu protekcji w nadawania koncesji, 
kiedy magister, posiadający nawet odpowiedni Ka
pitał, bez „pleców" i 30 lat na samoistne stanowizko 
czekać mud.

Nie mniejszą niesprawiedliwością jest i ten zwy
czaj, że wdowy po aptekarzach zatrzymują konuenje 1 
pob.erają dochody z oficyny, nie wypuszczając z ręki 
złotego jabska, na które inni życie całe, pełne krwa
wej pracy czekają.

Ządauia nasze streszczamy ostatecznie jak nastę- 
[ uje: 1 Władze przestrzegać mają śc śle, ażeby na 
każde -5000 mieszkańców po miastach przypadała 1 
apteka. 2. Po śmierci właściciela apteki rozpisuje 
się natychmiast konkurs na oddanie jej w inne ręce. 
3. Zajęcie magistrów nie może przekraczać 8 gcJ*in 
dziennie a to tak w interesie pracowników, jLk ilob'a 
i bezpieczeństwa publicznego. 4. Po wielkich apte
kach należy oddzielić recepturę od sprzedaży drobia
zgowej. 5. Na nadanie konceiji wpływać winna nie

powód, ażeby burnyć całe urządzenie domowe . 
niszczyć najpiękniejsze sprzęty. Ci łotrzy są ch j 
ba zupełnymi idjotami 1...

—  Posiadacie panowie — rzekł pC o b w i l i  
namysłu — że wskazówka zegara zatrzymała 
aię na godzinie trzeciej minut 20 . ZaraL prze
konamy, o ile wskazówka ta mówi p r* ^ ? -

Po tych słowach podniósł z z**mi leżący 
tuż obok zegar i posunął na nim wskazówkę 
najbliższej krebki, oznaczającej godzinę trzecią i 
pół. W tej chwili zegar wydzwonił godzinę l l - tą l . . .

— O to jest czas prawdziwy 1 zawołał 
ajent z tryum fem .— Wskazówka Djła Widocznie 
rozmyślnie posunięta dalej. Jestto *re8żtą ca łkom  
naturalne — dodał, widząc zdziw*enie na tw a
rzach obecnych — niemożebne przecież ażeby 
mr. i mra. Stratton zabierali 8*fl dop ero nad ra
nem do picia herbaty, a mrs. Stratton ° tej po
rze była j< szcze nierozebraną.

— Zapominaszi- pan o jednem " zauważył 
mr. Blant —- zegt r  mógł być z0p®ntj.

— Uwaga zupełnie słuszna —  odpowiedsiał 
ajent — ale mamy jeszcze inne środki przeko
nania się. Popatrzcie panowie na łóżko - cala 
pościel jest wprawdzie porozrzucana i widocznie 
ugnieciona rę :ami, ale w tem łóżku nikt nie le • 
żał. Prześcieradła ‘ materace są oałkiem gładkie. 
Zresztą mrs Stratton znalezioną została w ubra
niu, a gdyby męża jej namordowano w łóżku, 
musielibyśmy znaleść tu jakakolw iek częśś jego 
ubrania. T. go tym-’z asem nigdzie nie widać. Nikt 
więo w łóżku nie leżał, a z drogiej ntrory przy- 
puś ić trudno, by państwo Stratton owie o godzi
nie 3 oiej minut 20 jeszcze nie udali a ę na spo
czynek.

(C. ly dalszy nastąpi).

U i n a t o w i c z ,  ESENCJA MĘT© W A DO PŁUKANIA U S l, proszek roślinno-alkaliczny
.ślepy wiłasne ul. Kopernika 1 8, ul Halicka 1. i. opróoz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapaehu, btardzo korzystnie 5 które sprowadzają ból i pruohnienie le b ó / « i i aa/Y /,-iuDvnv«rrti u ° wpływa na d z i ą s ł a  i s ę b y .  — rAakoa 00 ot. r  r

J .
LWÓW, aklepy witaane ul. Kopernika 1 2, ul. Halicka 1. i. 

kilak ó w , Suk euuica i. 80. — CZERNIÓWCE, Rynek 8.

uj omaszczenia z ębów.
UsuwĄ kamitń i kwany,

pruchaienie eebów! — Pudełko Sil i 60 ot
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protekcja, osobiste przymioty i lata służby kan
dydata

Bardzo serdeczna owacja spotkała onegdaj 
za>łnżonego b. wiceprezesa gal. Towarzystwa gospo- 
darsk.ego i posła sejmowego dra Piotra Gr o s s a .  
Okuło godz. 12 pojawiło się prezydjnm. oraz wielu 
delegatów Tow. gosp. w biurze prezydialnem Towarz. 
wzaj. ubezpieczeń pod przewodnictwem księcia Ada
ma Sapiehy, który w podniosłych słowach wyraził 
hołd dla zasług dra Grossa, tak dla Towarzystwa 
gospodarskiego, jak i dla całego kraju. Zaznaczywszy 
swoje osobiste uczuoia przyjaźni dla dra Grossa, pod
niósł ks. Adam Sapieha, że dr. Gross jest jednym 
z najstarszych członków towarzys wa, w którego pra- 
cauh bardzo czynny brał ndział w tym okresie roz
woju towarzystwa, kiedy oprócz wyłącznie gospodar- 
BKich celów, było towarzystwo ogniskiem życia poli- 
tjosnego Zasługi dra Piotra Grossa są znane całemu 
iraiow i; że zaszczytue odznaczenie, jakie go spotkało, 
t  radością powitane będzie przez sz irokie koła, umie
jące uczcić sumienną, a cichą i skrimną pracę Dr. 
Gross, do łez wzruszony, odpowiedział w krótkich 
słow :h, że przyjmując dyplom na członka honoro
wego, nie uważa się zwolnionym od dalszych prac 
dla dobra towarzystwa, a ilekrotnie towarzystwu czy 
radą, czy pracą będzie mógł służyć, to pospieszy na 
każde wezwanie. Na tem zakończyła się podniosła ta 
owacja, w której uczestniczyło około 50 członków 
Towarzystwa gospodarskiego, zajmujących najznako
mitsze w kraju stanowiska.

ku rs przygotowawczy dla kandydatów do 
j asi no r o o z *e j s ł u ż b y  o c h o t n i c z e j  w armii, 
rozpoczyna się — jak nam donosi zarząd dotyczącej 
instytucji naukowej — w dniu 7. bm. instytucja ta 
prowadzoną była do tej pory przez eaer. kapitana 
W an i c z k a ,  lecz skutkiem słabości tenże ustąpił 
i kierowuijtwa, które obecnie objął dotychczasowy 
profesor tej szkoły, egzaminowany nauczyciel z fizyki 
i matematyki, p. S. Ł a b o w s k i .  Reszta grona nau
czycielskiego pozostaje również niezmieniona. 
Adres szkoły: Ul. Piekarska 1. 8 ; bliższe zresztą
szczegóły znajdnją się w ogłoszeniu na ostatniej 
stronicy Dz. Polsk.

Wykolejanie pociągu. Pociąg pospieszny zdą
żający ze Lwowa do Soczawy wykoleił się we wterek, 
dnia 1. mafta przy wjeździe na stację Czerpkowce. 
Powodem wykolejenia było wadliwe ustawienie zwrot
nicy. Lokomotywa wyskoczyła z toru i pędziła z 
popzzek przez trzy inne tory, wyryw_jąc z ziemi 
szyny i progi. Wreszoie, skutkiem użycia przez ma
szynistę kontrapary, zatrzymała się w bioju i prze- 
wióciła się aa poprzek szyn kułami do góry. Dwa 
wagony pakunkowe, które szły bezpośrednio za loko
motywą, zostały zgruohotane na szczątki, * w zbitą 
masę tych odłamów zarył się wagon pocztowy i 
stam I nieuszkodzony. Wagonom osobowym, również 
nic się nie stało. Maizynista i palact, wyrzuceni 
z lokomotywy, padając odnieśli lekkie uszkodzenia, 
zresztą zarówno służba, jak i podróżni wvszli bez 
szwanku. Zawiadomiony o wypedku udał się do 
Czerepkowiec dyrektor Oestsrreicher natychmiast i 
osobiście kierował wydobyciem pociągu na tor wła 
ściwy, ora- wdrożył natychmiast dochodzenie. Z po
wodu zepsucia kilku torów, na których leży prze
wrócona lokomotywa, musiano wstrzymać na dni 
Kilka ruch towarowy między Suczawą a Czernio- 
wcami, pociągi zaś osobowe dojeżdżają tylko do 
Czerepkowiec, a podróżni muszą się przesiadać do 
innyoh pociągów, dochodzących z drugiej strony 
stacji.

Dola nauczycielstwa ludowego. W piątek, to 
jest 26. zm przed południem, rozpoczął nauczyciel w 
Gsławach uzarnyh Prokop Stefaniuk naukę, w tem 
nadchodzi U m j" Nawozuk, tamtejszy kowal, i siada 
w czapce z fąjką w ustach na wolnem Krześle obok 
nauczyciela; nauczyciel upomniał go, by nie gorszył 
dziatwy i snuoił przynajmniej czapkę w szkole, je
żeli nic nie ma do ozynienia — na to powstał z 
Krzesła Dmytro Sawczuk i nie na < yślając się długo, 
zadał nauczycielowi policzek, następnie obaj zaczęli 
się szamotać, wywlekli się w końcu n- ganek szkolny, 
gdzi6 Dmytro S»wozuk począł naucz cielą Prokopa 
Stefaniuka nielitośoiwie bić obaliwszy iro na ciemię, 
i gdyby n*e nidszedł był izraelita, Abiaham Storch 
miejsce»y szynkarz, kto wie czy by nauczyciel pod 
stopami Dmytra Sawoznka życia był nie zakończył. 
Następnie ciężk>) ranuego Prokopa Stefaniuka odwie
ziono do lekarza do Delatyna, a piniew*ż w Dela- 
tjD ia  Jekarza w demu nie zastano, odw., ziono go 
daiej z Delitjua do Nadwórnej Czy w drodze życia 
nie z ikończył dotąd jeszcze nie wiadomo Prokop 
Stefaniuk nauczyciel w Osławach Czarnych miał być 
uozoiwym, pracowitym i bardzo moralnym człowie
kiem. Powodem pastwienia się Dmytra Sawczuka 
nad mm miało być to że ua niego nałożono karę 
za nier gularno posyłanie chłopca do szkoły.

Galicyjsk1 Edison. Genialny wynalazca amery 
kański zuaiazi niebezpiecznego konkurenta w naszej 
biednej Galicji. Oto niejaki pan Mareeli Kozierowssi, 
prywatny, zamieszkały w Stryju, wniósł na ręce ko
mitetu gal. Towarzystwa gospodarskiego prośbę o 
sub yenoję, w oelu: 1. Sprowadzenia i uregulowania
sztucznego desze tu; 2. Rozpędzeuia chmur i robieuia 
pogody w czasie żniwa rb i o 3. wybudowanie labo- 
ratorjum w celu rozpędzania chmur, czyli robienia 
pogody w czasu żuiwa w latach późniejszych. Prośbę 
swoją popaił ów pan Kuzierowski świadectwem pani 
Józefy Rozwadowskiej legalizowanem u notarjusza 
Opolskiego w Stryju. Pani Rozwadowska zaświadcza, 
że pan Marceli Kozierowski, który jest jej lokatorem, 
posiada sekret, za pomocą którego jest w stanie 
w razie posuchy sztuczny deszcz najdalej w przeciągu 
48 godzin sprowadzić i odwrotnie, w razie ciągłego 
deszczu, chmury rozpędzić i najdalej w 48 gedzin 
zrobić pog »dę.

Pani Rozwadowska oświadcza dalej, „że jest 
gotową. w razis potrzeby, deklarację tę poprzeć 
Przysięgą-■“

Mamj W‘ęc własnego, naszego galicyjskiego 
Edisona, który nawet prześcignął swojego amerykań
skiego kolegę.

Z gaszącemi ogień granatami odbył dnia 2. 
b. m. w Krakowie próbę wynalazca p. Ignacy Odro
wąż Wys Rk‘. Próba — jak donosi Czas — przy 
udziale delegata krajowego Związku straży pożarnych 

ehotuiczych, p Miczyńskiego, powiodła się dobrze. 
Przy próbie byli delegaci tamtejszej straży
ogniowej i Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń. 
Granat, to jest naczynie ezklane, wrzucone w pło
mienie, gasi takowe z dobrym skutkiem. Ten spo
sób gaszenia ognia może być wielce przydatnym także 
przy pożar«ch pokojowych, gdzie ogień nie rozsze- 

trrył eię jeszcze, nie jest gwałtowny i małą obejmuje
przestizeń.

Bankiet. Dnia 3. marca b. r. odbył się 
u godzinie 7. wieczorem w hotelu Europejskim ban
kiet koleżeński, dany przez komitet Towarzystwa 
gosp. galicyjsŁ ego i prezesów oddziałów t*goż To
warzystwa, dla dawniejszego członka tego komitetu, 
prezydenta kolei państwowych dra Bilińskiego. Obe- 
nl byli nadto honorowi członkowie Towarzystwa 
;osp galic.: Bolesław A u g u s t y n o w i c z ,  dr. Piotr

G r o s s  i Stanisław hr. Ż ó ł t o w s k i .  Prezes Towa
rzystwa gosp Adam książę Sapieha w prześlicznej, 
gorącej i  serdecznej przemowie w c.asie tego ban
ki, tu podniósł że tak, jak w rodzinie cieszą się 
i radnją, gdy członek tejże staje się jej chlubą, tak 
też kouitet i całe Towarzystwo gosp., tworząc jak
by jedne rodzinę rolników, przejmują dzisiaj równie 
miłe uczucia, giy  ten, który pracował z nimi razem 
i był zawsze chlubą Towarzystwa w kraju i na 
kongresach rolniczych, osiągnął stanowisko tak za
szczytue, na którem niezawodnie, przy niepospolitych 
swych zdolnościach, wiele dubrego dla sprawy publi
cznej będzie mógł zdziałać.

Te uczucia wyraził też książę prezes, w wymo
wnych słowach, imieniem całego Towarzystwa gosp. 
prezydentowi drowi Bilińskiemu, życząc mu w końcu 
serdecznie szczęścia i powodzenia w pracy, którą po
wołany ua tak wysokie stanowisko w swe ręce ujął.

Dziękując, w odpowiedzi na ten toast, i rezydent 
dr. Biliński przypomniał, że pierwsze kroki na polu 
życia publicznego stawiał w obrębie Towarzystwa 
gosp. i jego komitetu, że pierwszy raz jako delegat 
komitetu wystąpił w Wiedniu na kongre lic rolni
czym, że tu w tem gronie nauczył się wiele i u- 
twierdził się w tej miłości kraju, którą wyniósł z do
mu rodzinnego, a którą w sercu swem zawsze mieści. 
To też — wyraził, się prez. dr. Biliński — miłe 
chwile pracy, przepędzane w gronte komitetu Tow. 
go bp. pozostaną mu zawsze w pamięci.

Po skończonym bankiecie przeciągnęła się jeszcze 
ożywiona pogadanka o różnych sprawach, dotyczącyoh 
potrzeb kraju, a około godziuy 10, całe towarzystwo 
lozeszło się, żegnając serdecznie prezydenta .dra Bi
lińskiego.

PrdkBdta. Namiestnictwo nadało prezentę ua 
opróżniune rzyin. kat. probostwo teyiae collationis 
w Kałuszu, ks. Józef >wi Szeligiewiczowi, dotychcza
sowemu kooperatorowi w Kołomyi.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Inwaid, w powiecie wadowickim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 150 zł.

Lwowski dorożkarz Pau Antoni B przyjecha
wszy do Lwowa wsiadł do dorożki nr. 6 ł  i kazał 
się r Iwieść do cegielni na Wuioe. Dorożkarz zamiast 
na Wulkę, zawiózł p. B. na Kulparków i gdy teuża 
kazał mu powracać do miasta, woźnica wywrócił go 
do rowu

Kronika brukowa. Aresztowano onegdaj Augu
sta Schmida ucznia stolarskiego, pracującego u maj
stra Bronisława Nedbala przy ul. Krętej 1. 3. Adolf 
Schmid jak to się okazało, pokradł na szkodę swoje
go majstra rozmaite przedmioty.

Do kościoła św. Marcina przy ulicy Korytnej 
usiłowali onegdaj dostać się niewyśledzeni dotychczas 
sprawcy. Wszedłszy przez furtkę na podwórze o- 
bok domu parafialnego, zapomocą drab o 7 wylezli ua 
mur a stamtąd wkroczyli do ogrodu Następnie wy
łamali kratę w oknie, prowaJzącem do zakrystji, 
zostali jednak prawdopodobnie spłoszeni, gdyż porzu
cili drabinę, i umknęli, nie wyrządziwszy żadnej 
szkody.

Śm iałą kradzież popełniono onegdajszej nocy. 
Złodzieje wybili w murze magazynu przy ul. Kocha
nowskiego 1 84, dwa wielkie otwory i dostawszy 
się w ten sposób do środka, Bkradli znaczne zapasy 
wędlin, będących własnością rzeźnika Jana Szewczuka.

Policja otrzymała także doniesienie o usiłowa- 
nej kradzieży w kamitnicy przy ul. Marji Śnieżny 
1. 7. Bramę frontową otworzyli złodziej- witryeheni, 
a następnie oderwał kłódkę, zamykaj cą lokal, w któ
rym się mieści kasa chorych st warzyszenia rzeźni-
ków. I tutaj sprawcy, których było tizech — zostali
spłoszeni.

Tem peratura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym czasie była — 8'9°C., naj
wyższa — 6 6UC., najniższa — 12 3"C.

Na dziś zapowiada staeii. spostrzeżeń Szk«łv po
litechnicznej : W<au będz e en do kierunku póinocno- 
wscho mi,cO do siły mi-my (2 3); średnia euipe-
ratura doby około — 10'11 ... niebo będz-e przewa
żnie zachmurzone a względna wilgotność powietrza 
pozostanie około 90 proe.; ona i : śnieg nieznaczny.

Podziękowania Ztmias gratulrcyj w dniu 
imienin wi. sciciela fabryki maszyn w Sanoku p Ka 
zimierza Lipińskiego tj. dnia 4. marca rb złożyli 
pp. nrzęduicy i rękodzielnicy tej fabryki kwot,- 30 zi. 
na ręce magistratu dla obdzielenia ubogich katolickich 
miasta SaDbk i.

Nie mogli lepiej postąpić pp. ofiareda cy, bo 
nędza wśiód ludności tuteiszej panuje wielka, zatem 
osuszenie łzy biedakom w dniu św patrona, będzie 
dla p Lioińsstego o wiele milszem, aniżeli jakikol
wiek iu iy rodzaj npominku, lub wyrazu szaonnku, 

| oraz wdzięczności. Z i ten dar szlach -lny przesyła 
■ magistrat imieniem ubogich miasta S noka najstr- 

deoznieisze podziękowanie!
Również dziękuje magistrat komitetowi balu 

mieszczańskiego za nadesłany dla podziału między 
ubogich bez różnicy wyzuauia — oz sty dochód 
* balu w klocie 32 zł. 68 zł. Ladyzyński, bu - 

j mistrz miasta Sanoka.
Doroczne walne zebranie klubu polskiego 

W Pradzo dnia 6 marca rb. w niedzielę o godzinie 
, 4 popołudniu w Konwikcie. Porządek dzienny: 

1. Sprawozdanie wydziału z czynności rocznej;
1. Sprawozdanie komisji rewizyjnej; 3. Wybór pre
zesi' i tegoż z&otępoy; 4. Wybór pięcia członków

t wydziału i trzech zastępców; 5. Wybór komitetu za 
i pomogowego; 6. Uchwała wpisowego i wkładki mie 

sięczuej na rok 1892; 7. Wolne wnioski wniesione
na ręoe wydziału trzy dni przed zebrauiem.

Posiedzenie dyrektorjatu Towarzystwa szer
mierzy odbędzie się w niedzielę, dnia 6. marca u 
godzinie I  w południe w prywatnem mieszkaniu p. 
Witołda Bartoszewskiego H. Brajerowssa i. 10. — 

i L piętro.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. Dziś w sobotę „Ptasznik 

z TyrcltU, operetka w 3. aktaoh K. Zellera; jutro 
w niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4 „Ali- 
Baba“, operetka w 3. aktauh. a 8. obrazach Le-
cocqu’a ; wieczór o godzinie 7 „Pan Jowialski*, ko- 
medja w 4. aktach Al. hr. Fredry.

Z teatru . „Opowieści Hoffmanna11 dano wczo 
raj po raz trzeci od szczęśliwego wielce wznowienia. 
Sala była szczelnie zapełnioną. Lwią część oklasków 
zbierała pani Skalska, dalej panie Radwan i Kispro- 
wiezowa, tudzież pp. Jerzyna i Zagarkowski. Chóry 
i oikiestra trzymały się karnie.

P. Malinowski, dyrektor teatru dioramicznego, 
rozpocznie od soboty Bzereg przedstawień popołudnio
wych w teatrze hr. Skarbka. Będą to prawdopodo 
bnie widowiska wielce urozmaicone i zajmujące.

„Mały Światek.“ Nr. 8. tego czasopisma dla 
dzieci i młodzieży wyszedł dnia 1 bm. i zawiera: 
W piętnastym wi ku, powieść historyczna przez Mie
czysławę Sleczkową (o. d.) ; Rodzina karzełko w (c d ); 
Chlefea naszego, wierszyk Andy; Zakład sierót im, 
St^n. Jachowicza; Podroż na łyżwach; zabnwy to-

rozwiązanja zagadek; składka 
na obiady dla głodnych dzieci; korespondencje re
dakcji. W dodatku „Bez rodzinv.“ Numer ten zdobi 
piękna rycina, przedstawiająca zakład sierót im, Ja
chowicza w Warszawie.

Z wiosennych tchnieft. Pu i t m  tytułem wy
szedł nowy zes2yt piosnek St. Niewiadomskiego, na
kładem księgarni W. Hosz^ka i Spółki. Składa się 
on z trzech utworów, do których służyły kompozyto
rowi słowa Marjana Gawalewicza: „Dziewczę z bu
zią jak malinau (przekład z Heinego), „Choć kwiaty 
w około“ i „Śmieją się złote łany“ . Zbiorek poświę
cony jest sympatycznej śpiewaczce warszawskiej pan
nie Jozefie Szlezygierównej. Forma piosnek melodyjna 
i przystępna — strona zewnętrzna ozdobna. Firma 
p. Hos o ka, jakkolwiek młoda jeszcze, okazuje się 
czynna na polu nakładów muzycznych, w krótkim 
bowiem czasie, występuje z drugiem wydawnictwem, 
dokonanem z całą starannością.

Wystawa obrazów pędzla śp. Leopolskiego
otwartą została w głównej sali Towarzystwa 
sztnk pięknych. Koleb-ja obrazów obejmuje przeszło 
30 prac. Z tych 10 portretów, mianowicie: p. Bło- 
tnickiego, pani Friedowej i p. Friida, pani Hoffma- 
nowej, p Krawczykiewicza, b. dyrektora Kasy oszczę
dności, pani Markowej i p Mirka, panny Serwackiej, 
pani Weiglowej i pana Weigla. Za zbiorów p. dyr. 
Marka pięć płócien, między remi dwa większych roz
miarów: „Zgon Klonowi za“ i „Gerwazy1*. Ze zbio
rów zaś dra Weigla 9 sztuk, między temi jedeu wię
kszy obraz „Klonowicz na śmiertelnem łożu“. Wre
szcie cztery akwarele: „Protazy11, własność p. M.ło 
dniekiego, zaś „Sielanka11 i „ Karol V.“, własność 
dra Weigla.

Koncert. W Towarz. „Frohsinn11, odbędzie się 
w niedzielę d. 6. bm. koncert pod kierownictwem p. 
L. Marka, Program zawiera: Schumena „CarneVol“, 
utwory Sohuberta i Liszta, odegrane przez pannę W. 
Likendorf na fortepianie, i pieśni Schnberta, Doni- 
zetti’ego, Niewiadomskiego i Tosti’ego, które odśpie
wa panna M. Szalińska.

Pierwsze posiedzenie polskiego Towarzystwa 
przyrodników im. Kopernika, odbędzie się we wtorek 
d. 8. bm. o gidz. 6. wieczorem w sali XV. uniwer
sytetu. Porządek dzienny: 1. Dr. E. Dunikowski.
1. Z podróży po Ameryce. II. Z kraju Mormonów.
2, Dr. 0. Fabian: Fotometr polaryzacyjny z demon
stracjami.

Gospodarstwa, priomysł i handel
Bank auatro-węgierski. Według wykazu tego 

banku wynosił z dniem 29. lutego b. r. stan obiegu bankno
tów 402,471.000, a więc zmniejszył się od czasu ostatniego 
*-ykazu z dnia 21. letegu b. r. o 2,977.000, równocześnie 
wynuBił zapas kruszcowy banku 210,478 000, zwiększył się  
przeto o 45.000, pornel zawiei ał 133,773.000, zmniejszył 
się przeto o l,31i.000, lombard zawierał 25,277.000, przeto 
zwiększył się o 909.000 Wolna od podatkn rezerwa 
banknotów wynosiła 5 ?,182 000, zmmej żyła się przeto o 
2,362.000.

Sprawozdanie tygodniowe izby handlowej i 
przem, o cenach zbola i produktów we Lwowie od 2 j .  
do 27. lutego 1892 roku bez opłaty akcyzowej. Psze
nica lu-70 do 11 05, żyto 9 35 do 9’60, jęczmień browarny 
7 '— do 7-25, pastewuy 6-15 do 6-50, owies 7 lo do 7 -t5 ,  
hieczka 9'25 do 9*/5, kukurudza zeszłoroczna 7-— do 7 25, 
n u .a  6 6 J  do 7-25, gPMSb do gotowania 8 50 do l i ' —, 
pa cwny 6-50 do 8 25, fasola 6-75 do 7-25, bobik 6 50 
do 7 25, wyka 5- 5 do 6.50, koniczyna 50'— do 7 5 —, ko
nie »na szwedzka — do , anyż rosyjski 30'— do 
31' - ,  aoyż płaski 32'—, do 33 —, kminefe 19'— do 2 0 '—, 
rzepak zimowi 11-— do i2 letni — ■— do —■ , rzepak
niwy —•— do —•—, lnianka 8'50 do 8 75, nasienie lniane
10'—dolO‘50, chmiel na je s .e ń  do —■—, nafta zwy ła
D  2 i do 15 25, salonowa 16-50 do 17 50, wszystko za 100 
ki. ^r., soirytus lO.nuO litr-proceut gotowy kontyngentowany 
z pi liem konsumcyjnym 54 6 do 54 90.

Ostatnie wiadomości.
B ikup wrocławski ks. Kopp bawi obecnie 

w Berlinie. W edług informacyj, czy też domy
słów hanowerskiego Kurji.ra, obecność ks. 
Koppa w Berlinie stoi w związku z rozprawami 
nad nstawą szkolną. Mówią, źe rząd u s t ą p i  
c o ś k o l w i e k  w sprawie szkół prywatnych, 
lecz projakt cały przeprowadzi zresztą bez 
zmiany puding swojej myśli.

Przywództwo klubu s t  a r o c z e s  k <eg o z 
z powodu słabości Riegcra obejmie w sejmie 
czeskim Z e i t b a m m e r .  R ada gminna w P ra
dze postanowiła wnieść do sejmu petycją o za
łatwienie hx Kwiczała.

nuinpatów. Cz7 mu aię uda zażegnać groźną 
prrejpilenie, ugiąć opornego Delyannisa, pizywró 
cić ład  w zachwiaaych finansach państwa i prze
prowadzić w duchu życzeń królewskich nowe 
wybory ? Trudno przewidzieć. Nowi ministrowie 
z wyjątkiem ministrów wojny i m arynarki, którzy 
są czynnymi, olce; am armji, należą do człon
ków izby poselskiej, a mianowicie do tak  zwane
go „trzeciego stronnictwa": przywódcą jego w izbie 
był właśnie dotychczas Konstantopulos, który 
uchodzi za jednego z najwybitniejszych greckich 
praw ników. znanym jest z wielu cenionych bro
szur i dzieł fachowych, przez długi czas pełnił 
urząd sędz ego i słynie z nieskazitelności cha
ra  kteru. Partja jego liczy uiewieln zwolenników 
w parlamencie i nie cieszy się popularnośoią wy 
borców, ale postępowaniem swojem okazuje n- 
miarkowanie i roztropność. E o n s t a u t o p n l o s .  
jak  wiadomo, objął prezydjum i sprawy wewnę
trzne, oraz finanse. Minister sprawiedliwości, P h i-  
1 a r  e t  o s ,  zawiadywać ma tymczasowo tak ie  
teką spraw zagranicznych; jest ou jednym  z naj 
młodszych deputowanych izb y ; z zawodu po
święca się adwokaturze i jest zięciem byłego pre
zydenta ministrów, a dotychczasowego ministra 
spraw zagranicznych Delige^rgisa. Minister wy- 
zuań i oświaty P a p a m i c h a l o p u l o s  jest naj
s t a r s z y m  synem znanego zmarłego parlameu 
tarzysty i m inistra; uważają go za bardzo zrę
cznego polityka. W edług wszelkiego prawdopo
dobieństwa pierwszj m krokiem Konstantopulosa 
bedzie rozwiązanie izby i przystąpienie do no
wych wyborów, które zadecydują o sytuacji.

Do rzę lu  sejmów „ciekawych11 t. j. tych, 
które me poprzestają na załatwieniu bieżących 
spraw krajowych, lecz pi.ruszają różne drażliwe 
kwestje koustytncyjne, polityczne i narodowe, 
należy także sejm t y r o l s k i .  Mianowicie od 
dwóch lat stoi tam na porządku dzicDnym spra
wa samorządn południowe i, w ł o s k i e j  części, 
czyli tak zwanego T  r  e n t i n o , jakoteż ustawy 
o dozor/e szkolnym, którą sejmowi przed dwoma 
laty zakomunikował minister oświecenia. Czy 
ewentualnie minister oświaty zdecydował się co
fnąć swój projekt? Czy go ponowi, lub jak 
w przeciwnym razie m a być uporządkowany 
dozór szkolny w Tyrolu ? Na te wszystkie py- 
tauia ma odpowiedzieć nowa sesja sejmn ty 
rolskiego. __________

Utrzym ując, stosunki ze sferami w atykań
skiemu korespondent rzymski Pol. Corr. p isze : 
Rokowania między Rosją a W atykanem  przecią
gają się  w nieskończoność Chodzi w nich, jak  
wiadomo, o nominację kandydata na jedyne nie- 
obsadzune jeszcze obecnie w R osji bioknpstwo 
katolickie. W atykan  oczeku e odnośnych propo- 
zycyj ze strony Rosji, lecz gabinet petersburgski 
nie spieszy się zbyt z ich przedłożeniem. Wobec 
tego wątpliwą iest rzeczą, czy nowy biskup na 
najbliższym konsyBtorzu będzie prekomzewany. 
Zapewniają, że w ostatnich czasach w rokowa
niach między W atykanem a Rosją nie pornszano 
kwestyj donioślejszego znaczenia, a przeto misja 
Izwolskiego n ie  m a  d o n i o s ł o ś c i ,  jaką jej 
przypisywać chciano.

W sprawie praskiego przesilenia minifterjal- 
nego piszą berlińskie Polit. Narhr.. że pan 
M i q u e l  od dawua oddał swą tekę cesarzowi 
do rozporządzenia, lecz że cesarz stanowczo 
odmówił przyjęcia prośby o dymisję.

Powołanj przez króla J e r z e g o  greckiego, 
gabinet K o n s t a n t o p u l o s a  należy do partji 
ś r o d k o w e j  i rozporządza nader m ałą popu
larnością w k ra ją  . bardzo nieznaczną liczb .

Ateny 4. marcą. Dziepniki zamieszczają li
czne telegramy z prorlpoji. któro wyrażają za
dowolenie z powodu zarządzenia króla.

Ckristjanja 4. marca. Umiarkowani posłowie 
Ueland, Vinje i Lund przedstawili Storthingowi 
następujący wniosek w sprawie konsnlarnej: 

Storthing wyraża oczekiwanie, że wspomniana 
w mowie tronowej regnlacja sprawy koaBnlarnej 
będzie storthingowi przedłożoną.11

Wa8Zyngton 4. marca. Załoga północno ame
rykańskiego krzyże wnika „Baltimore", rości so
bie pretensję do rządn cbileńskiego w kwocie 
2 ,000.000 dolarów.

Wiedeń 4. nurea Uietda zbożowa. Pizenioa n i  
wiosnę 10'60, na maj-czerwiec 10'43, na jesień 9 57.

W i e d e u  4. Jutego. Mowa o,tuka F u l d y ,  dwa razy 
do tej pory przedstawiona w nadwornym teatrze, została 
z a k a z  n a  Stało się to skutkiem życzenia, objawionego ze 
strony b a r d z o  k o m p e t e n t n e j .

Do Standarda piszą z Petersburga, że z wio
sną zostanie rosyjska a ru ja  podzielona na trzy 
części: na armję północną pod dowództwem w. 
Lb. W ł n d i m i r a ,  zachodnią pod H n r k i e m  i 
południowa pod D r a g o m i r o w e m .  Naczelne 
dowództw o obejmie jenerał O b r n c z e w .  W  Kon
gresówce. wzdłuż granicy austrjackiei i niemiec 
kiej, znsjduje się obecnie już 300 000 (?!) konnicy, 
przeważnie kozaków. Dalej, że car podczaB nie
dawnego przegląda wojsk miał się wyrazić : „ J e 
steśmy w ręka Boga, lecz w razie potrzeby, znaj
dę me wojska równie dzieinemi, jak dziś". Po
łączenie wojuk okręgu warszawskiego z wileńskim, 
pod dowództwem jenerała B u r k i ,  jest wedle 
doniesień, jakie dochodzą, faktem. Dotychczasowy 
dowódzca wojsk okręgu wileńskiego, jeuerał G a 
n e c k i i .  ma otrzymać inne przeznaczenie.

Telegram/ .Dziennika Polskiego/
Buda-Peszt 4. marca. Cesarz F i a n c i s z e k  

J  ó z ef udzielać będaie andjencyj w poniedziałek 
7. om. w tutejszym zam an królewskim

Praga 4. marca. Pierwsze posiedzenie otwar
tego wczoraj Bejrnu czeskiego miało przebieg spo
kojny, bez jakichkolwiek epizodów, godnie1 izych 
uwagi. Rząd nie wniósł jeszcze zapow edziauych 
przedłożeń ugodowych. W  mowie powitalnej wy
raził marszałek krajowy ks L o  k o w i c z  na
dzieję, że pomimo kontrastów istnieją jych, prze
cież powiedzie się osiągnąć dodatnie reznltaty 
wśród przyszłych obrad sejmu. W  końca wspo
mniał marszałek o bytności cesarza w Cze
chach.

Bruksela 4. m arca Zam ach dynamitowy 
przeciw ministerstwu został w sam czaB jeszcze 
odkryty. Wczor.ij też odbyły się rewizje domo
we u znanych tutejszych anarchistów. Znaleziona 
przy tej sposobności korespondencja świadczy o 
związkach anarchistów belgijskich z niemieckimi, 
fraucusk mi ■ angielskimi.

Ateny 4. marca. Jak  douosz* tntejsze pisma, 
były prezes gabinetu D e 11 y a n i s miał w osta
tniej chwili, tuż przed odwołaniem go z poste
runku szefa rządu, zamiauować pewnego w przy
jaźni z nim żyjącego oficera dowódcą garnizonu 
ateńskiego i wycaó r o z k a z  u w i ę z i e n i a  m i 
n i s t r a  w o j u y ,  który był wówczas komeudan 
temstraży pałacowej. - Skutkiem konferencji wieln 
posłó r ze stronnictwa Dellyanisa, dwudziestu z 
nich postanowiło stanąć po stronie rządu. Kilku 
oficerów, pomiędzy nimi szef sekcji w minister
stwie wojny, zostało n w i ę z i o n y c b  z powodu 
swego zachowania się w czasie zdarzeń wtorkowy cb.

W i e d e ń  4. marca. Kredyty 30825; węg. kredyty 
341 75 ; lleuderbank i 204'8l), Bzt&cbiBy 283 GS; lom bardy 
8 t ’5 0 ; a lp iuy  6 1 7 0 ; renta majowa 94-70; wcg. złota 
10?'.*O. Słychać, że dywidenda od kredytów węgier
skich za r. 891, wynosić będzie tylko zł., pedezis 
gdy za r. 1890 wypłacoao 24 zł. od sztoki.

Katem wiedenskim mianowany dotychczasowy kat 
w Ser-ijewie, Alojzy Seyfried, brat świe o zmarłego wie
deńskie o -cala

TrjJest 4. marca. P rzez  cały dzień wczorajszy 
panowały tutaj za ciecie śn-eżu°, jakich id  wielu la t 
inkt m e pam ięta. Przy mroźnym wietrze padał śnieg 
ustawicznie. W niektórye u ieai-h m iasta leżał 30 cen
tym etrową wa stwij, w okolicy n i .m iast powalały m e
trowe zaspy. Wszystkie pociągi kolejowe m iały a ik o -  
godzinne spóźnienie.

W arszawa 4. marca. O p r ó c z  a r e s z t  o- 
w a u e g o w  D ą b r o w i e  i n ż y n i e r a ,  L e l e 
w e l a ,  u w i ę ź  i o n o  w i e i n  g ó r n i k ó w i i n  
ż y n i e r ó w  w D ą b r o w i e  i w Z a g ó r z u .  
Ś l e d z t w o  w t o k  n. W i e l e  o s ó b  s k o m p r o 
m i t o w a n y c h .  Z n a l e z i o n o  u u wi ę z i o ^  
n y c h  b r o s z u r y  s o c j a l i s t y c z n e .

W arszawa 4, marca. Rncb towarowy na ro
syjskiej kolei południowo-wschodniej został na 
nowo przywrócony; zarząd tej kolei nie pizyj- 
mnje jednak  żadnej odpowiedzialności za pun
ktualne doręczanie towarów.

Wiedeń 4. marca. Wczoraj rozpoczęły obra
dy wszystkie sejmy krajowe z wyjątkiem bu o- 
wińskieg >.

Dreznu 4. marca. D raga izba postanowiła 
64 głosami przeciwko ]0  uznać wybór Lieb- 
knechta jako nieważny.

Wenecja 4. marca. Trwające od trzech tygo
dni beziobocie pracownic król. fabryki tytonia 
usiało, po zadośćuczy nienu żądań'u robotnic. — 
W  San Michaelo koło Snzy wybuchły poważne 
niepokoje. Zebrane tłumy zaczepiły karabinierów, 
którzy byli zamszem użyć broni, przyczem dwóch 
ładzi zabito, a 5 ciężko raniono. Siedmnastn ła 
dzi aresztowano.

Ateny 4. marca. Dziennik urzędów / publi
kuje dekret królewski, odraczający izbę do 6 
kwietnia.

JEPrzyj©okxslt d o  L w o w a .
dnia 4 marca 1892 r.

HOTEL FRANCUSKI. M. Maniewski z Bajkowce. 
O Ambro iewiez z P jmorzan. K. Niżankowski z Powitnt. 
E. Ziffer z Wiednia. B. Spieraz Krakowa A. łiah ler 
z Wiednia.

HOTEL CENTRALNY. R Scholz z Lipni* F. Ko?a- 
kiewicz z Krakowa. Ks. M. Siczyński z Czernichowa. I. 
Janoehi ze Str/.ylcza. I. Gorkiewiez z Toporzyska I. hr. 
Potocki z Rymanowa. Dr. W. Zbyszewski z Rze zowa. Dr. 
A. Światun z Tarnopola.

HOTEL KCHNA. J. Trzecieski z Mi-jaea. P Zabło
cka ze Stanisławowa. I. Terlecki, M Antoniewicz z Prze
myśla K. Oehrymowicz z Drohobycza. 1. Rastawiecki, G. 
Borysiewic-z z Sambora. S. Potoczek z Nowego Sącza. W. 
Stręk z Ropczyc. __________________________________

NADESŁANE.
Zdjęcia 1 powlęttsieaU fotograilcsne

*ż do n&tara.nej w.elkości, be* satraty podobieństwa z j&kiej- 
kc'wiek fotograiji wykonuje artyat Zakład fotograficzny

M. G O L D B E B G A
Lw w ulica Jagiellońska Fczbu 11 1014 1—7

Nowość: Efektowno fotograf,? aa blatooi szkło ratow oa.

M. J O N A S Z
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 

wa Lwowie, ulica Jagiellońska I. 3,
kupuje 1 sprzedaje wszystkie efekta i monety

po najdokładniejsz; m kursie dziennym.
Zlecenia z prowincji wykonuj# niezwłocznie bez doliczenia 

prowizjL 1018 1—7
„Główna reprezentacja dla Oallcjl 

bąjwlększege i najbogatszego w ńmec.e 
To war*-j niwo nbezplaczeń na życie „The 
BEatn »!.*• — IŁok założenia 1842**.

Sprawdzenie widoczne.
Skoro się raz dozna cudownego skutku z 

użycia l r e m  e S i m o n a  przeciw cpurechnie- 
niu, pękaniu, oduroźenium i ceerwonohi, łatwo 

przychodzi przekonanie, ie  nie 
ma Gold - Oreamu skuteczniej
szego do utrzymania powłoki 
ciała. Pudr ryżowy i Mydło Si
mona uzupełnia,ją pomyślny sku

tek. Wymagać podpis: Simon 
ul. de Pnmmce, 36, w Paiyżu. 
We Lwowie w aptekach p. p. 
Mikolascha, Ruckera i W ewifr- 
skiego, w składach perfum u fry
zjerów.

z dni* 1. marca jest -do 
nabycia w „Biu -ze d -iea- 
ników“, w księgarniaub 
i ‘rafika-h. Egzemplarz 

t  Lwowie 1 zł., na 
2 0  et

Prenum erata kw artalna 
prow incji ii 1

Ma Topolnicka
wyjechała 

d o  3 ?  a r  y  i. a_
Lwów, plac Marjaeki 1. 10.

Podziękowanie.
Wiemożneuiu Doktu jwi

Kazimierzowi Ciepielowskiemu
lekarzowi powiatowemu w Turec 

za pi lną współczucia, Bezinteresowną a serdeczną troskę i 
opiekę, przy leczeniu cięiko chorej na tyfus mej żony i ura
towaniu jej żyeia, z b akii słów wdzięczności składam z 
głębi serca stare r naszem „Cóg zapłać1* swe podziękowanie 

Turka dnia 1. rnarc*. ]*<92.
Kazimierz Antosiewicz.

Osobom które bądź z usposobienia natu ra l
nego, bądź w skutek zajęć, zmuszone do seden- 
tarnego życia, doznają zwykle zatwardzenia- 
usilnie zalecamy użycie ziółek Chambarda. 
Przygotowane ja k  herbata należy zażywać wie
czorem przed pójściem do łóżka, a wtenczas 
przyw racają one i regulnją funkcje trawienia 
bez potrzeby najkrótszego odrywania się od 
zwykłych zajęć. Skład we Lwowie w aptekach 
PP. Mikolascha, Wewiórskiego, Rnckera i Skle- 
pińskiego. 606

TEA TR HR. KARBKA.

D i i  i

Ptasznik z Tyrolu
( D er V ogelha i* tle i ) 

operetk* w 3. aLtach M W ista  i W. H elda. Muzyka 
Karola Zellera, przekład C. Danielewskiego.

O S O B Y :
K siężta
Baronessa A delajda 
H rabiauka Miaii 
Baron W eps, łowezy książęcy 
H rabia Stanisław , ufieer gwardji, jego 

siostrzeniec 
la t ,  n  Scharnagel, kam trjunker 
Siiffle 1 ,
V urmehen / Profesorowie
Adam, handlarz ptaków 
K rysia, listowa 
Scbneek, wójt 
Emerencja, jego córka .
N tb tl , gospodyni 
Rózia, k e k  erka 
Strzel-c księcia 
QueLdel, lokaj k s iężn e j.
Kuoni 1 . ,
E gydi /  fy role*Jey
klag rl \
Zw illind I „  ,
K t ik r  ł  Rada Sm inn*
V\ einleber J

S .a lska
Kasprowiczowa 
W i kas 
Skalski

Laskowski
. Jaw iński
. Myszkowski
. Gasiński 
. Jerzy  ua 
. Radwan 
. Kitsehman 
. Rui ko si a 
. W ajgel 
. Mickiewiczowa 
. Jasińsk i 
. Łom.ński 
. Gamsk.
. Ssnowski 

Cbudkowski 
Pietruszewski 
P tsU rnak
Salamon

J  tro po poł. o g. >1,4 : „ A L I  B A B ś u, operetka w 3. 
ak ach, a 8. odsłonach z baletem pp. VaGloi i Busn-i- 
eii’a w tłumacz. Rufiaa Morozowicza z muzyką Karola 

Lecocąua.
W ieczór o godzinie 7 : „PAN J O ^ IA L 8 K I“, komedja 

w 4. aktach A leks. hr. F redry .

Z ł .  5 0 .0 0 0  w . d0 arfi a to "ot** Promesa n los iredyio vy ziemski ww5 7  k i t z  i s t o f i 1, lwów, Plac Halicki L1.
Losy oryginalne po kuraie dzle



DZIENNIK POLSKI z dnia 5. Marca 1892 r.

Maggiego „przyprawa zupowa" czyni ■TW A  W j r  ’M  T  zadziwiająco 1056 x- 2

W S Z E L K I E  l i  0  S  0  Ł  1  D O B R E  D I I

w  fia szecik ach  od 4 5  centów HORS CONCOURS na wystawie światowej w Paryżu 1889 (członek Jury) w e w szystk ich  handlach korzeni i delikatesów .

D ro b n e  o g ło s z e n ia ,
r.on?esienja rozmaite

p i '  centa od wyrazu.

M ł o d y  s n b j e k t  7,najdzie natychm iast 
•'! un^es, czepia w handlu towarów 

mieszanych i win J . Sklenki w Kamiouce
strumi^-wej. 160

'T o r b y  pocztowe d l a  p o s ł a ń -  
I c6w 1 listonoszAw p zł. 6*50,

7-50, 8 50 z dobrej skóry poleea P a w e ł  
L a n g n e r , Lwów, H alicka 16.

Ce n t r a l n e  B l A r o  S p r a w n n k A w
dla prow incji. Lwów, K opernika 11.

K o i i c r p i e n t  szuka m iejsca bezzwło
cznie horo-aMum 25 zł. Adresa

Ł  wiez w Lubaczowie.
M

163

f  r-E T by
U  zł 16",

s n s z o n e ,  pięktfe 1 kilu po 
- isy ła  R. P iskora, ITabry,

Czechy. P o jrfk i 5 kilowe franco. 165

r : n i r a l n e  b i n r o  A n t  o n  n y  W e -
re«*oz,y ó u lt e j ,  Lwów, Krakowska 

polecp. neizdM niejsze guw ernantki, 
•ia 'is‘.yw i wszelką doborową służ .ę

Y (/'ysłużo i\j  podoficer iandarm erji po- 
V* s / ’iku;'fi Dosadv dozorev lasoweeo.swukuje posady dozorcy lasowego, 

l i  t-ż  magazyniera i p isarza ekonomi
cznego. Adresować up rasza : M. H. 'Le
sz . :r w, poste restan te . 162

sk:

sze żroóło ' abycia dobrych towa- 
korz^nnycb i wyrobów m ły iar- 

o w ihandBi A lb in a  Solec,keego,
Liwc 3-ie, d ie a  W ałowa 1. 11.

Z r z ą d  d * ł* r  K r e c i w ,  ost. poczta 
T rawa wołoska, stacja kolei w ęgier

ek ; va) i  ma oo sprzedania 1000 taczek,
k c y c h  i Liekutych. 158

A ce-’tAw D 'srukuje pewne towarzy- 
o ubezpieczeń na źyoie. B liższa 

w adntn tć pod „Życie 1000“ do Admi-

Sł n c h a c z  p r a w  poszukuje lekcji 
mieszkanie lub wikt. Adres : ul. i 

ezakowska 40, drzwi nr. 9.

za
Ly-

G dŁ mi potrzeba inserować w dzienni 
kaoh krajowych lub zagranicznych to 

uskuteczniam ł o zawsze przez Centralne 
B iórs Ogłoszeń. Lwów, Kopernika.

Rolnik, la t 45 licaący, energ ezny 
i p ilny , posiadający ch lrbne lw ia 

dectwa _ postępowych gospodarstw , z . a -  
jący  się do :ładnie na chodowli bydła 
rasowego i npraw is rożnego ro d z a j  zie
mi ; poH.ukuje za amiarkowanem wyna
grodzeniem posady. A dres: J. N. K. 
poste restante Rzeszów.

V A A A A A A s w % A A A A /

K u r s  p r z y g o t o w a w c z y  - 400 dębów
dla jednorocznych ochotników

rozpoczyna się 7. b. m.

lokali przy ulicy Piekarskiej I. 8. 
1219 1 - 5  na dole.

! dosyć grubych, mogących być użyte na 
plasony prog i do kolei, lub roboty be
dnarskie, ma do sprzedania gm ina Ja- 
r y e z d w  n o w y  w powiecie lwowskim.

W iadom ości ndzieli P io tr  A n d r e s ,  
tam ie. 1213 1—4

Zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień 
udziela u m ie  S z y m o n  i - a b c w -
g k l  od 6 . - 7 .  godziny wieczorem. Do w ydzierżaw  ienia dobra

Z
r a X f w l a l i ć o Wi a n ł a p e t , t d - a/ e “  ' r i f.emJ “b o so b n o .J”  i)an ilc? u 5*2 mórg
a t a n r n j e  n a j b a r d z l e |  z e p s u t y  217 . , p nwiat 
k o ł ą d e k ,  c z y fc c i  k r e w  — o d ż y w i a  - ro w laI

1 w z m a c n i a  o r g a n i z m :

ro li 334 łąk w Heraweu 211 mórg roli

K n e i p p ó w k a

Żółkiew. Godzina drogi 
do murowaLtgo gościńca, 3 godzin do 

Lwowa. Pośrednictwo wykluczone. 
Z g lasz ić  się pod adrese n : A d a m  

O b e r ty fisk i,  Nowesioło, o. p Kulików. 
We Lwowie udziela bl źszych -iadom ości:

liczba 17. 1224 1— 7
W ódka Z ziół leczniczych księdza E m il  Ó berty-M ki, ul. Kraszęwskieg 

Kneippa.
C ena f la s z k i  1 z ł. w . a

Używa się kieliszek przed obiadem —

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

5  lab 4  p o k o j e  ect. P o m i e s z k a 
n i a  k a w a l e r s k i e  w y j.jm n je  Z arząd 
realności E m ila B ert-m iijana B rajera 
w godzinach 9.—13. i 3.—5.

O k l e p  do
O  kw ietnia

wynajęcia. Rynek 21 o,-
155

chorzy piją po łyżce z wodą. 

W y ł ą c z n y  s k ł a d

v  D r o n i  Leopolda L ityńsk iego
M agistra farm acji 

w e  L w o w i e ,  K o p e r n i k a  3 .

się

Realność

Na prowincję wysyła 
2 flaszki odwrotną pocztą.

najmmei 
1145 1—?

nis*r? c ii. 153

C" r a n t  dwu frontowy pod bnduwft do 
1 przed:inia Tkack- 5. B liższa wiado-

mo-ć P ilh ika 'ska  10. 128

v s l s ż - k  1 n n t  w  r p o ż y c z a l n i a  
ń>‘» n l » ł »  w — K f t n l e r a .  n l l c a  

B r n u  c g  . w e  L w o m e .  N a j t a d -  
s z »  I n  . { b o g a t s z a .  A b o n a m e n t  
m i e s l e ^ z w y  4 0  c t ,  K a n c j a  1 z ł .

ly jl l ą t k l ziemskie najrozm aitszej 
wifl-ośiM we wschodniej i zacho

dniej Gali ji do spr edania, kupna i wy
dziera w euia. lg n ą c y  J Ł a p p a p o r t, 
Lwów, J  g ielU ńska 17. 149

J j r a  s k l e p y  z oknami wystswowemi
najruchliwszej ulicy w T arnopolu do 

w yuaję-ia. Z głoszenia przyjm nje E aro ' 
Sachaniewicz w T arnopolu. 129

Korespondencja prywatna,
Różowe Domino dlaczego nie dotrzy

m ałeś s/ow*. Czekam na odpowiedź.

M ł o d y  człowtek, katulik, przy
stojny, na b. wysokiem i zi.szczytnem 
stanowisku w Galicji, locz nie zamożny, 
p n g u ie  poślubić wynształuoną pannę 
lub wdowę, która posiada majątek z em
ski, kam ienicę, r f .to w n ą  fabrykę lub 
dobrą aptekę. A dres : A. P . Z. 2-4 poste 
restan te  Kraków. N ajściślejsza dyskrecja 
jes t warunkiem obopólnym. 166

K a ^  c e l a r j  a
publicznej A je n c ji ew  c. k. S ta ro s ty  
V4. R f ic h c l ta  w e L w o m e , z n a .d u jp  
s ie  ob^Cii-* p rz y  n i. J a g ie l lo ń s k ie j  
1. 2 , n a p rz e c iw k o  kasy o sz c z ę d n o -c i 
i p o ś re d n ic z y  w sprawach admini- 

strac.jn ch w s z e lk ic h  g a łę z i.

id<ząd folwarku Staresioło
p de Lwowem dostawia codziennie świeże
mleko Diezh ,‘rane w prost do pomieszkań 
we Lwowie, w pnszkach horm etyczn •  
zamykanych plombowanych, począwszy 
od i litra  i wyżej po 8 ct. za litr . Mie- 
czi-r.iom  odbierającym większą iltfść 
o r^s-cza  rabat. Zamówienia przyjmuje 

di W^o K a r o l a  B a ł ł a b a n a  
we Lwowie. 1190 1—1

J. A. Baczewski
L  w A w

poleca w yśm ie_ltą s ta ią  
lepszą od Koniaku

tarkę
M arka: Mark:

1860
18-50
184)

zł. 1 20 
„ 150 
.  8-50

*
* *

| * * *

Fotcyssee ceny °ą fabrycane, 
| to mieście o 10 d . na hutelee icyśsee. 

1931 1—?

B o h  z a ł o ż e n i a  1 8 5 5 .

TADEDSZ MME*S?I
s e g r a r m i s t r z -  

we Lwowie, ul Akademicka I. 3,
poleca swój 1072 1—?

sM  z e r r t o *  t  e szon tew ycli
i  s t o ł o w y c  Ł i 

ściennych,ezwarowaldskich I podróżnych.

K a ż d a  s p r s e d a i  1 n a p r a w a  
p o d  g w  i r a a e j ą .

nic
Jak kieliszek naturalnej bez żadnych 
domieszek, stare j wódki żytnej, 
podnieca apetyt, ogrzewa żołądek, 
wpływa pobudzająco na trawienie.

Jest te wódka pierwszorzędnej 
j*k>śei, przewyższa bez wątpienia 
K oniaki i S tark i swojtm hygienicznem 
działaniem  na ustrój i usposobienie.

Je s t to rzeezyw irie wódka kura
cyjna, n a tu ra ln i, — którą sumiennie 
mogę każdemu polecić. 1152 1— 6 

Do nabycia: 
we Lwowie w handlu Kar. Bałłabana,
w Krakowie 
„ Brodach 
„ Borszczowie 
„ Ghy rowie 
„ Kolbuszowej 
„ Lutow iskach 
„ Mościskach 
„ Przem ysłu

Przeworsku „
Podhajcach „
Nadwórnie „
Bo'otwinie „
Sziget Maimoroi:. 
tK fg ry ) w haudlu  A. Pus*1aj, 
żó łkw i „ J  Ole rc-yk.

J. W entzla, 
WitKow«ki i Sp. 
B. B lum ęnth ll, 
J .  f trzeLcki,
F . Goldamer,
J. PenDer,
J . Reymański, 
M. Krug,
E. Krug.
S. R etm ański,
E  Adler,
J . K isielew ski,
R. Schaffer,

obejmująca Jom mieszkalny i wszel
kie budynki gospodarskie, tuż za 
rogatką Kleparowską, oraz 25 m or
gów ziemi, jest zaraz do wydzier

żawienia. 1195 1 - 1

Bliższa wiadomość u Dra Feigla, 
Lwów, plac Bernardyński nr. 12.

Nie Dorównanej doniosłości dla gospodarzy!

c  $

górzystych d ó b r 
Galicji.

W ymogi Niższy eg<a i in z leśnictw a, 
biegłość w piśmie i słowie języka pol
skiego i niem icekiegu, zdatność do uc ią 
żliwej służby górskiej.

P ła :a  50 zł. miesięcznie, utrzymanie 
3 s ituk  bydła, wolne mieszkanie i opał.

Pcdania z odpisam i świadectw, które 
nie będą zwrócone należy wnieść pod 
W- S .  najdalej do 15. m rca b. r. do 
A dm inistracji.

I I .

Posada korespondenta
przy w iększym  zarządzie dóbr 
ia s o n y c h  je s t  do obsadzenia.

Wymaga s 'ę  dokładną znajomość j ę 
zyka polskiego i niem ieckiego — jęz jk  
ruski p o lą d a n y — doświadcz nie pr&kiy 
ezne w h in d lu  z materj lam i tartem i

C O
J e n e r a ł a a

i  -

i t g e n c j a  w e  f a b r y c e  m a s z y n

MICHAŁA DORNWALDA w Przemyślu.
Wyseła ilustrowane cenniki

IYII
na kadmie franco.

Siijnffl loifliciwa na naiwersfteĉe lijstii
tndz‘e i i odpowiednią zuajumość usiaw
adm inisł racyjnych w kierunku zastępy- 
wan‘i» przełożonego obszaru d» orskiego.

Zgłoszenia z odpi-am i św .adectw  i 
podaniem wjm%gannj płacy należy w ifi«4 
do A dm in istrac ji pod „Korespondent" do 
15, marca r. b. 1221 1—3

P o e te k  kursu  letn iego  20. k w ietn ia , w yk ładów  38. kw ietnia
Program i jlan wykładów rozsyła podpisany, który również udziela

702 1-1
Dr. Wilh. JLirchner

zwyczpjny profesor, dyrektor insty tu tu  rolniczego na uniwersytecie w Lipska.

w yjaśnień:

Górnoszląskie 

1
dostarcza c*łeml wagonami 

p o  c e n a c h  z n i ż o n y c h  h u r t u w n y e h

S i e g f r i e d  S i e l b e r s t e i n
w

E k sp o r t  w ę g la  k a m ie n n e g o
K a t k o w i e a c h  (Szląsk pruski) 1205 1—1

A e o e e e t ! > e o e e > :

K A T J O J O N O - W A K E  
1 koncesjonowane binro

P R A C Y  
Ł u c  zyńskiego

w Warszawie, u ica Włodz:mierska 8.
Do8far&za współpracowników handlowych oraz kepUnltbtów  
w sp óln ik ów  i n ab yw ców , w branżach: rolnych, 
wlanych, fabrycznych, handlowych, przemysłowych,

ślniczych i technicznych.

e-

Z a ł o ż o n a
1812

>

Wlelckrotale 
proatiowaia

M .  R I T T E R
Leipnik (Morawia) 

l ' a b r y k a  n a j l e p s z y c h  l i k i e r ó w  
I m p o r t  R n m n  J a m a jL a , K o n i a k u  i  H e r b a t y

Jeneralne zastępstwo firmy Cuatancean & Comp.
CoKnac & B ordeaui. SCO 1—6

Specjalność: Canpasne-Radetzky-BItter zalecona przez powagi lekarskie.
e /W M O u

Wyłączny skład dla całej Galicji 
m a s z y n  i  n a r z ę d z i  d o  u p r a w y  r o l i

R u ć l .  S a o l i a
w Plag >ltz pod Lipskiem

u  8 .  B u b e r a  S y n ó w

bndo-
rzemie-

»

100 guldenów każdemu.
się
kto

Sadzonki 1 nasiona leśno
starannie opakowane rozsyła za zaliczką 
1161 pocztą lu t  koleją 1—1
L e ś n ic tw o  Z a s s ó w  p o d  C za rn ą .
I .  N a s io n a  za 1 filut =  /, k ilo : Sosny 
zwyczajnej (Pinus siły s tr.s) zł. 1*20, 
Sosnj aueryk . (Finus stroU.J-W eymntha) 
zł, 3 6 S 'sny cz.ruej (P. austr.aca) zł. 120, 
Świerka 80 c t . , Modrzewia 90 c t , Akacji 
30 et., Brzuzy -50 et., Olchy 55 et., Jesiona 
15 ct. I I .  S a d z o n k i  sosna zwyczajna 
1-roez. 50 c t., sosna czarna roczna 50 ct., 
(sadzonek s sny 2 i 3 le tn i -.h nie sprze
dajemy, bo nigdy nie są do kultury zdttne) 
Świerk 2, 3, i 4 le tn i po 1. D5J) i 2 zł., 
modrzew 2, 3 i 4 ietn no 2. 2 50 i 3 zł., 
brzoza 3 : 4 letnia zł. 2-50, olszyna 213  
letn ia po 2 i 3 zł., akacja 1 i 2 le tn ia  
po 2 i 3 zł., ak a :ja  1 i 2 le tn ia  po zł. 
2‘50 i 3 zł. C rategus (B iała c ierń  na 
żywopłoty) 10 zł. z a  lO O O  s z t n k .

B U L J O H
wyrobu

K  A Z IM lJ S IŁ Y  M A  T C Z Y t f S K I E J
odznaczony wielkim medalem brązowym 

na wystawie w Krakowie 1891 r.
N r, 01.' z truflami kilo . . . 7  ił . 50 cnt. 
Nr. 1. z zwierzyny i d .o b iu k . 6 „ 60 „
Nr. 2. doskonały k lo . . . 5 „ 50 „ 

D l a  ł h o r y o i i  buljon z samego n .j-  
deiikałnie.iszego ptactwa i drobin, „rdzo 
przez lekarzy polecany, po 10 zł. kilo 

E kstrak t mięsny na sposób Liebiga, 
słoiki po 70 ent. _ . . .

Cfisztct z wątróbek gęsich i dziczy
zny. t uszka funtowa 1 zł. 40 ct. co dziin  
świeży. 1105 1 ?

fepr-co.ije Z c. rząd dwn l  Lapszyu, poczia 
Brzeż ny i Dom komisowy

Jedynie Restauracja

Kaftnlr Toepfer?.
i - ? w e  J L w o w i e ICO!
od roku 1853 Istniejąca posiad
własu
O K I
Jana

l po
skład ntjlepssego PIKA  
IMSKIEOO z browarr 
Gtttza w Okocimie, które

nic będzie uleczony, lub czyje zdro
wie nie popraw', się przez niezró
wnany, bogaty w skutki uniwersalny 
środek: HAEMAION, który apteka
rza p. Hartzema w Amsterdamie zn- 
pełnie uwolnił od silnego zastarza
łego reumatyzmu z zesztywnieniem i 
skrzywieniem stawów'. Lek ten usu
wa 03ad kwasów uryn^wych, jedyną 
przyczynę wszelkich form podagry i 
reumatyzmu, Z organizmu cierpiących 
i jest w następstwie tego jedynym 
środkiem, który może, nawet w naj
bardziej zastarzałych wypadkach ; 
przeprowadzić zupełne uleczenie. Zdo
był on sobie już teraz rozgłos świa
towy i nagrodzony zosłal na najno
wszej wystawie hygjen w Paryżn i 
Gandawie złot i srebr. medalem; przez 
króla Włoch Hnmberta I. W. złot. me
dalem I. kl. wraz z dyplomem uznania, 
a prócz tego różnemi medalami honoro- 
wemi prrmjcwany. Najpochlebiiejsze 
listy od wdz:ęcznych uleczonych cho
rych między temi książąt, profesorów, 
lekarzy, jakoteż medale można oglądać.

Sprcw adzać można tylko w prost od 
wzmiankowanego aptekarza 7a posłaniem  
należytości i z ł 75 ct. R ozsyłka 
wszystkich krajów.

Poszukujący posad winni nadsyłać konje świadectw i euricn- 
lum vitae, oraz adresy osób znanych, na które się powołać mogą.

Na koszta korespondencji, portorji i wpisowego, nadsyłać 
należy 2 rs. zad kandydatów do posad bez k~-ucji, jak su- 
bjektów, bnchhalterów, rządców itp. Biuro dostarcza bez
płatnie i załatw ia umowy w imien u pracodawców, bez 
1203 żadnego od tychże wynagrodzenia. 1— 5

m•,ir&

W

80 7 1

PRAW DZIW I LIKIERY B E R E D M E
O p a c tw a  F e c a m p  w e  F r a n c j i

wytwornego smaku, wzmacni jąte ,pnm agający  traw ieniu 
i obudzająey apetyt

jeden z najlepszych Likierów 503 a

W ymagać, aby ełykieta 
kwadratowa znajdowała 
się na spodzie bnrelki z 
własnoręcznym podpisem 3 ^
głównie dyrygującego opatrzonym.

S k ła d  g łó w n y  w  F E C A M P w e  F r a n c j i .  
A g e n c ja  g łó w n a  w  P a ry ż u ,  B o u le \a r d  I l a u s m a n  76. 

Znajduje się w głównych handlach win 1 korzeni.

w e  L w o w i e ,  n l .  J a g i e l l o ń s k a  1. 1 3 .
Części s k ła d o w e  w  za p a s ie .  1200 1—7 

C e n n ik i i  o p isy  g r a tis  i  f r a n c o .

ł  „ l 0 U Ł l U  B L A N o a i ? -  ?
9  *  JOOZIŁ ZBLAZA W:E2Z"IEMNVM

3

8
-

PABI8 HmiIIU W

ZKLA2A W;E2W5EMNYM
Aprofccwóoe prz«t Akgdamlł medycznf w Paryło łAais

t^optow ino prtez form ularz oficialny francutki, itn k - 
•ionoTTŁca przer radę Medyczkę w Petersburgu:

I I U  . rów noor^nie w łam otel Jodc 1 i « ju i
% n f”  * .kaflim * y a  w ^ynk loh  ro Jz .j.o i, IIU ^

I  w ’ Kł.4?  łbofuhcziy ’f  -A/l... « i * « i , Ł f c , i i u ra7 , %
BteDolfii, prsMiw którym svyU a zalazo jest zuperale bezskut^ognam 7 w C hlo- A  

a c s »  (blŁdaosceL w L i u c o a n ś i  {białyih upławach), v  AWEKoniiHłi (zatrzu- 5  
su p * in ,lA ca ,i* «o .s  m ta n io M ) ,  w ‘IrcHOTAcs, »  SrriLU  ohoaJi.c ik ij, •  

? podąja OM lekMlom irodę t te r .p .u lycZny, n a^w y cz tj,.iln,  rfo m  
podiywlaima e r fa n im n  1 i® vsm «eniznit Vonatytabyl lim tiiycm ych lab
oilibfotaybh. " 1 ^

N.-L —Jod nieci. — j  lub ..p su taco  ło lu t .  je st lokor- ~
nlopoi-.nlm, roidraoinloji . J ik o  do-nAd oiyotoioi 1 

Ztttontyoinołol pr»»dilsryeh PIGLiLEr E L i.ilGARDA, t ^ u i  
należy, n n z j  pleczęd na a.i.iz-.ę 1 podpis naosninloiajsiTy poiodłay y 
u 9podu nielonej etykiety. ‘ 'i

ApUsari c Paryiu, lftBE BON4PARTS, 40,
WTBTRzaaAĆ uy -ALIZIII "W

D l a  n u l k n l e n l a  f a ł s z e r s t w

NIEOMYLNY ś r o d e k

dla szybkiego uleczenia

KATARU, IRITACYJ PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i
REUMATYCZNYCH.

W Paryżu u puna i.  WISLIN I Ko, 31, ulica Sekwany,
We LW OW IE w aptekach pp. M ikolascha, W ew iórssiego i Ruekera

BOLEŚCI
£09

' k

J. PSERH0FER’A w Wiedniu
I. S i n g e r s t r a 8 8 e N r .  15.

dawniej zwane p i g n ł k n m ł  u n ł w C r s R l n 6 m l ą  zasługują na to. . . k - -   L łnnł ninłn ĥ/vi*

gwą dobrocią wszelkie inne piwa prze- 
77 “ " T * L W Ó W -

Makowiecki
larJTroniu.

SAMAL de MIDY
Esseneya z cytrynianu drzewa aan- 

aał iwcgo 7. B m tty , najzupełniej 
czy :ta. w kapsułkach zawarta, je s t 
znacznie skutecznieiszą aniżeli kopa
lin i hub Ha. Czyni niepotrzebnem 
używanie wazclkicli szprycowan i 
w przeciągu i.lrii trzech ulecza wszel
kie nąjd.negliwsze i naj ęcej zasta
rzałe rzężąc ,id. nie utrudzają^ żołąd
ka i nieiidzielając nie przyjemnej 
woni urynie.

Skład v, Paryżu, 8. ulic i \  ivienne 
i w głównych aptekach.

wyższa, jako też PIWA 
SKIEGO z browaru J. Llllen 
felda 1 Sp. w© Lwowie. Najprze 
Mniejsze piwo okocimskie ko
sztuje biorąc .1» domu 3 i  ct., 
z a ś  lwowski lesżak marcowy 
li l iet. z a  litr. Sługi posyłane d 
mnie po piwo mają % ykuaó się moiu 
biletem na dowód, że piw ; z mej restau 
r*cj: pochodzi, aiu hnit- zdrowa, smaczni 
i  tae ia . W ybór potraw wiei^ . tJoJlieil 
nl© wyborne Laczki i inne g 

a i zimne przekąski śniadankową, u s łu 
ga skrzętni* i rzetelna. Wszelkie zgro- 
osenia na ubiady w aaonameneie przyj
m uj- osobiście. Polecając się łaskawym 
wzglęocm Sz „noviuej P. T . ubliczności 

kreślę się uniżot.ym słngą

M u ła  Toepler,
'}\k Lwowie w aptekach pp. M iko-j 

lneer:-, -a »«!« sktego, Ruekera, S k le p iń - , 
-go i Beisera.

w łaściciel restauracji pod 1. 12, 
przy ulicy T r f  b u m alsk ie j we Lwowie

"Y H H B H F

Apteka
„zum goldenen Reichsapfel"

Piaułki czyszczące krew, nazwisko najzupełnie1, gdyż- w istocie je s t wiele chorób, t ' k tó ijch  pi-
trnłbi te znakom icie dz ałają. Od wielu dzies atek la t są pigułki te w powweebnem użyci i, od wielu lekarzy ordy- 
nowane i u Jo je s t rodzin, u których by brakło przynajmniej małego zapasu tego znakomiteg i środka domowego.

Cena tych p  gułek 1 pndełko z 15 pignłkaml ,” 1 ct., 1 paczka z 6 padełkaml
1 zł. 5 Ct. w razie  ni. frankow anej posyłki za pobraniem  1 zł. 10 Ct.

W  razie nadesłania gotówki Losztuje wraz z op ła tą  p o sy łk i: 1 paczka p igu łp^  1 zł. 25 ct.,^2 p , e
2 zł. 30 ct., 3^paczki 3 zł. 35 ct., 4 paczki 4 zł. 40 et., 5 paczek i zł. 20 ct., 10 paczek 9 zł. 20 ct. (Mniej jak
jednej paczki nie wysyła się).

U i m  s ił  y j i j f i  f l t f :  „J. F se rto tfa  F ip le l  m m w l  I te i t”
i należy uważać, ałeby  napis na denku k a ^ e j  szkażum  ^awie^ał j i a  przepisie użycia podpis J. Pserbofer

w kolorze c z e r w o n y m .

Balsam na odmrożenie
syłką pocatową 65 ct.
Sok z babki Ła katar>. ,chrypk?>

J . P s e r lb o fe r a  1
tygielek 40 ct., z prze-

i  n a n u i  na koklusz i td ,  fla-
Z lłd U K I oZeezka 50 ct.

Amerykańska maść na podagrę i a. 20 ct. 

Proszek przeciw poceniu się nóg ceua
pudełka 50 ct., z przes. opłać. 75 ct.
Balsam na wole 1 flakon 40 ct., z przes. opł. 65 ct.

Esencja życia (kropie pragskie) na zepsn-
złe traw ienie i t. d., 22 ct.

Angielski balsam cudowny 
Fiakier Pulver

flaszka 50 ct. 
35 ct.,na kaszel i t. d., 1 pudełko 

z przesyłką opłaconą 60 ct.

Pomada tannochinowa ^uê 8yerś̂ dekrca
porost włosów, 1 puszka 2 zł.

Plaster uniwersalny roS
Przeczyszczająca sól uniwersalna a.w.
B a l r l c l i a .  Zuakou ity  środek domowy na -  

skntki złego traw ienia i pakiet 1 zł.
wszelkie

Wysefki poci tą wykonuj^ się najszybciej za przysłanien gotówki, większe zamów ien a te i  zapobrs ..ieni
Przy poprzeduiem przyałaaiu gcóytki (najlepiej za przekazem) jest }iorto z n a c z n ie ja ń s z e ^ a ^ a p o b ^

h i

I

L W Ó W ,  u l i c a  G r ó d e c k a  1.  22.  ■>“
I lu stro w a n e  c ennik l na żądanie gratia i franko.

wyófwopi: Jóief Ls«l«wnloki. Odpowiedt iftlny w  redakcję Adwn Kraiewaki. Pspier a fabryki czerlauj iej. g  Drukarni ,L>z’FUui^a PolBk't^?“, pod zarządem Franciszka Kattnera,


